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JZĘŚC URZĘDOWA.
W skutek najwyższego zarządzenia 

^'-poczyna się żałoba dworska po ś. p.
Król. Wysokości Arcyksięciu F r a u -  

18 2 k u, k s i ę c i u M o d e n y ,  we środę 
24 b. m i noszoną będzie przez dni 

' z t e r n a ś c i e  na przemian, a to w pierw- 
®zydi o ś m i u  dniach — od 24 listopada 
0 1 grudnia włącznie — żałoba g ł ę b o k a  
 ̂ w ostatnich s z e ś c i u  dniach — od 2 

1 grudnia włącznie — żałoba m n i e j s z a .

. Dnia 20 listopada 1875 został wydany 
^'°zesłany z c. k. nadwornej i rządowej dru- 

w Wiedniu XLV. zeszyt Dziennika ustaw 
ustwa, tymczasowo w wydaniu nieraieckiem i 

Uwiera:
 ̂ Nr. 137. Obwieszczenie ministerstwa skar­

bu z 28 października r. b. o urządzeniu ubo- 
^Uego urzędu cło we go [. klasy na dworcu ko • 
^ł°Wym w Mittelwalde i o przekształceniu u- 
°ezneg0 urzędu cłowego I. klasy w Nieder 
Pka na uboczny urząd cłowy II. klasy.

Nr. 138. Rozporządzenie ministerstwa 
prawiedliwości z 2 listopada r. b. o roz 

C2?ciu działalności urzędowej przez sąd 
blatowy w Zar«vechia w Dalmacyi. 

r . , Nr. 139. Rozporządzenie ministerstwa 
stw °^Wa wy^ftne w porozumieniu z minister- 
^  eai spraw wewnętrznych i ministerstwem 

ony krajowej z dnia 9 listopada b. r. a 
roz leiał :ł ce w sobie objaśnienia §. 8 ustępu 2 
ij, Porządzenia ministeryalnego z 15 maja 

'4  (Dz. ust. państw, nr. 76) o uzupełnieniu

i częściowej zmianie postanowień co do używa­
nia ogierów prywatnych

Nr. 140. Obwieszczenie ministerstwa
skarbu z 10 listopada roku bieżącego o zw i­
nięciu ubocznego urzędu IT, klasy w Gaissau w 
Vorarlbergu.

Nr. 141. Obwieszczenie ministerstwa
skarbu z 12 listopada r. b o urządzeniu król. 
węgierskiej expozytury głównego urzędu clo- 
wego w tak zwanym młynie Yodicy pod 
Orsową.

Nr. 142. Obwieszczenie ministerstwa
skarbu z 15 listopada r. b. o zmianach w kie 
rownictwie spraw cłowych i straży pogranicznej 
w Czechach, Tyrolu i Yorarlbergu.

CZĘŚC NiEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  H f. lis to p a d a .

P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  An -  
s t  r y i zyskuje w sprawie hercegowińskiej 
coraz większo uznanie nietylko w m onar­
chii lecz zagrauieą. Przed dwoma miesiąca­
mi m inister spraw zagranicznych hr. An- 
drassy wyświecił w delegacyi stanowisko 
monarchii wobec sprawy hercegowińskiej a 
oświadczenie to pełne otuchy dla wszyst­
kich przyjaciół pokoju europejskiego nie 
przestało być dotąd właściwą dyrektywą 
akcyi dyplomatycznej i najtrafniejszym wy­
razem stosunków panujących , chociaż od 
tego czasu zaszły ponowne zmiany osobiste 
-w rządzie stambulskim, chociaż nieraz n ie­
wiadoma ręka wysuwała tak zręcznie widma 
wojenne, że na chwilę niepokój ogarniać za­
czął nawet rozważnych dyplomatów. Sam 
fakt, że Anglia i Rosya, tak niedowierzające 
sobie na każdym kroku, z równą ufnością 
spoglądają na spoczywający w rękach au- 
stryackiego m inistra węzeł całej akcyi dy­
plomatycznej na W schodzie, sam ten fakt 
powtarzamy stawia politykę austryacką w 
świetle bardzo korzystnem i zadaje stano­

wczo kłam niedawnym insynuacyom podno­
szonym z powodu zachowania się Austryi w 
sprawie trak ta tu  handlowego z Rumunią. 
Prasie austryackiej trzeba przyznać, że ze 
swojej strony taktem  przyczyniła się do tak 
pomyślnego rezultatu , bo chociaż jest tak 
pochopną do alarmowania opinii urojonemi 
obawami, chociaż w pierwszym okresie wy­
padków hercegowińskieh przemawiała w to ­
nie niezgodnym z względami ludzkości a 
tem samem z zasadami polityki austryackiej, 
chociaż wreszcie węgierska narodowość hr. 
Andrassego była dla niej nieraz powodem 
dziwnej podejrzliwości, mimo to wszystko 
zachowała się lojalnie i pamiętając o o- 
świadczeniu złożouem przez m inistra w de- 
legacyach nie wątpiła w pokojową dążność 
jego akcyi. Jeżeli przymierze trzech mocarstw 
północnej Europy potrwa jeszcze długo i 
odda europejskiemu społeczeństwu wielką 
przysługę, to będzie ono z równą wdzięcz­
nością wspominać o ks. Bismarcku jako 
twórcy tego przymierza a o hr. Audrassym 
jako lojalnym i szczęśliwym orędowniku 
przymierza w chwili najtrudniejszej, bo w 
sprawie, k tórą od dawna uważano za węzeł 
gordyjski sprzecznych interesów politycz­
nych i źródło wielkich niebezpieczeństw dla 
pokoju.

W B e r  1 i u i e obiega pogłoska , że 
stronnictwo centrum wystąpi z całą siłą. 
przeciw rządowi przy rozprawie budżetowej 
a mianowicie przy rozprawie parlam entu 
nad budżetem m inisterstw a spraw zagrani­
cznych. Z tąd powstał dalszy dom ysł, że 
centrum wyzyska w tej chwili rewelacye 

| hr. Arnima z taką bezwzględnością , jak 
j niegdyś ciekawe szczegóły znanej broszury 
i włoskiego generała Lamarmory. Centrum 
| nie zdradziło się niczem , że ma zamiar 
i podobny a orgaua jego także nie usprawie­

dliwiają tego domysłu artykułami , które 
poświęciły broszurze hr. Arnima. Że rewe­

lacye hr. Arnim a sprawiły wielką w tysfak- 
cyę całej prasie kato lick ie j, to nie ulega 
wątpliwości, bo zawsze w sporze dwóch 
przeciwników jest ktoś trz e c i, komu to 
wielką przyjemność sprawia. Ale centrum 
nie ma zaprawdę żadnego powodu do po­
sługiwania się broszurą hr. Arnima przeciw 
ks. B ism arckowi, bo tem wyświadczyłoby 
tylko niezasłużoną przysługę tak byłemu 
ambasadorowi Niemiec w Paryżu jak  i kan­
clerzowi. Hr. Arnim bowiem, skoro się już 
puścił na drogę polemiki broszurowej, uwa­
żałby zapewne za największy tryum f od­
świeżenie swoich niedyskrecyj w parlamencie. 
Ambasador, k tó ry  tak  dalece folguje roz­
drażnieniu i gniewowi, że dla wyrządzenia 
przykrości swojemu przeciwnikowi nie waha 
się wyjawiać tajemnic urzędow ych, nie 
martwiłby się tem wcale, że dostarcza b ro ­
ni ultramontanom i przy ich pomocy osiąga 
cel wytknięty swojej broszurze. Jeżeli zaś 
stronnictwo ultram ontańskie umie tak się 
poskromić, ażeby rozwaga polityczna miała 
zawsze wyższość uad chętką wyrządzania 
wrogowi przemijających przykrości, to bę­
dzie pamiętać o tem  , że nie powinno wy­
świadczać przysług mężowi s ta n u , który 
dla tego upadł, że swojemu planowi podko­
pania jego powagi przypisywał daleko szyb­
szą i pewniejszą skuteczność niż śmiałym 
planom ks Bismarcka Choć hr. Arnim wi­
działby pewien tryum f w wytoczeniu swej 
sprawy przed parlamentem nawet przy po­
mocy ultram ontanów , ks. Bismarck także 
nie gniewałby się za to a może nawet poczu­
wałby się do równej wdzięczności jak jego 
największy nieprzyjaciel. Wydaje się to nie- 
możliwem, ażeby jeden i ten sam wypadek 
zadowolił hr. Arnima i ks. Bismarcka a 
przecież tak jest rzeczywiście. Pokazało się 
już przy podniesieniu broszury generała 
Lamarmory w parlamencie niemieckim , że  
opinia publiczna w Niemczech potępia i

P r a s a  i op i n i a .
III.

łą i jeżeliby m iarą rozkwitu literatury  mia- 
i ńyć inasa zadrukowanego p a p ie ru , to o- 
j . es Współczesny byłby złotą epoką literac- 
g®£Q ruchu, a prasa byłaby jego głównym 
prarein- Ponieważ tej miary nikt nie uznaje, 
do2eto lite ra tu ra  nie potrzebuje poczuwać się 
j. żadnej wdzięczności wobec prasy ; owszem 

ulega w ątpliwości, że rozwój prasy od- 
będzie w dziejach literatu ry  rolę 

'ule niepochlebną. Twierdzenie, że im szer­
si® koła obejmuje ruch lite rack i, im przy- 

Spuiejszym się on zdaje, tem płytszym by- 
Md ° 8ru a t > tem bardziej płaskim jego 

14okrąg t ziściło się z sm utną ścisłością 
obecnym wzroście prasy i jej wszeck- 

1&dztwie.
^  Zawód dziennikarski pochłania i zuży- 
tp ^'iele s ił, a kto oddał inu się zupełnie, 
»n. jsst już stracony dla poważniejszej i 
j f cst - J PracJ literackiej. Przyzwyczajenie 
Pij n a tu rą , a kto przyzwyczaił się
Uą*C ua zawołanie, rozprawiać codziennie 
k0 lQny tem at powierzchownie, kto zasma- 
t ż a • w pobieżności, k tóra dla dzieunika- 
ty Jest nietylko przywilejem lecz do pe- 
ścje8° stopnia nawet warunkiem użyteczuo- 

ten z trudnością zdoła potem wrócić do 
lit Poważniejszych i gruntowniejszych zajęć

rUckich.
Gdzie stosunki polityczne wyrobiły o- 

j ay_8tan dziennikarzy zawodowych, tam 
ty * ó j prasy nie wywarł tak szkodliwego 
tozlfWu‘ ^ sma literackie i belietrystyczne 
p l e w i ł y  wprawdzie i tam pobieżność i 

ale zato przynajmniej talenta lite- 
p0j . le nie zmarnowały się w jałowej pracy 

‘‘fezno-dziennikarskiej. U nas stało się 
»< lz^ ’ k° j eszczo niedawna wyrazy 
o . ^ n i W  i „literat" uważane były przez 

• za synonimy, a mniemanie to miało

podstaw ę, bo szybki rozwój prasy polity­
cznej i równoczesny brak prasy literackiej 
zniewalał literatów  do zajęć dziennikar­
skich.

Profesor W uttke wyraźnie utrzymuje, 
że prasa literacko - belletrystyczna i polity­
czna z swoim działem fejletonowym zepsu­
ły czytającą publiczność i literatów, bo pier­
wsza zasmakowała w lekkiej i płytkiej ale 
codziennie i regularnie podawanej strawie, 
a drudzy względami m ateryalnemi zostali 
zniewoleni do hołdowania zepsutemu sma­
kowi i fałszywym kierunkom czasu Wutt- 
kego upewniał jeden z literatów niemieckich, 
że zazwyczaj najtrudniej przychodzi mu zna­
leźć umieszczenie dla prac, które sam za 
lepsze uw aża, gdy tymczasem rzeczy, któ­
rych poniekąd wstydzić się m u s i, nietylko 
bywają zaraz drukowane, lecz nadto dostają 
się szybko z jednego pisma do drugiego. L i­
te ra t ten dodał, że chcąc mieć dobry zaro­
bek , nie może zawsze mieć na oku wzglę­
dów estetycznych...

Ideał i moda zawsze mijają się z so­
bą Utwory muszą być lekkie i do pewnego 
stopnia płaskie, jeżeli mają być przystępne 
i zajmujące dla najszerszego koła czytelni­
ków a tem samem jeżeli znaleźć mają na­
bywców pod korzystnemi warunkami. Je ­
szcze gorzej przedstawia się literacka war­
tość działu fejletonowego, bez którego dziś 
żaden znaczniejszy dziennik polityczny obejść 
się nie może. W uttke nazywa ten dział w 
dziennikach niemieckich „mieszaniną bez 
celu i pożytku, pełną rozmaitych rupieci, 
w których gubi się nawet rzecz posiadająca 
wyższą wartość."

Odkąd dzienniki wdarły się na pole 
k ry ty k i, jest ona bardzo niepewną, bo re 
kiaina odgrywa tu  rolę w skutkach zbliżo­
ną do reklam  giełdowych , chociaż nie tak 
zyskowną. Dzięki dzisiejszej krytyce dzien­
nikarskiej , piszącej dorywczo o rzeczach 
g łębokich , oceniającej książki z samego 
ty tu łu  a w najlepszym razie z pierwszych i 
ostatnich k a r te k , system protekcyjny za­

kwitł niezmiernie a w rubryce krytycznej 
dziennikarstwa reklam a księgarska i kole- 
żańska życzliwość dla znajomych autorów, 
policzkuje na każdym kroku zdrowy smak i 
bałamuci z niesłychaną śmiałością publi­
czność łatwowierną.

Bardzo trafną jest uwaga Wuttkego o 
skażeuiu stylu i języka , którego dopuszcza 
się dziennikarstwo na każdym kroku. „Zwię­
źle pisze tylko ten — są to słowa W uttke­
go — kto dobrze się zastanowił uad przed 
miotem. Kto z pospiechem a właściwie bez 
wielkiego zastanawiania się rzuca myśli na 

j papier, używa wiole słów. Spiesznie pracują­
cemu dziennikarzowi braknie zazwyczaj cza­
su a nawet i chęci , ażeby to co napisał, 
przeczytał uważnie przed oddaniem rękopi­
su do drukarni. Zdania dziennikarza są za­
zwyczaj źle zbudowane i pełne obcych wy­
razów. Jeżeli dziennikarz ma przełożyć a r ­
tykuł w obcym języku napisany, nie mozoli 
się bynajmniej nad te m , ażeby ten lub ów 
wyraz oddać trafnie w mowie ojczystej, lecz 
dodaje mu stosowną końcówkę i zanieczy­
szczając język w ten sposób, mniema że go 
wzbogacił."

To skażenie języka szerzy się dzięki 
prasie nietylko w Niemczech, lecz i u nas 
w zatrważający sposób. Ale prasa niemiecka 
postępuje pod tym względom lekkomyśluiej 
niż nasza , bo popadła w formalną manię 
mięszania francuzkich wyrazów za pomocą 
stosownych końcówek nawet wtedy, gdy ma 
na oddanie pojęcia do wyboru kilka ustalo ­
nych i dobrych wyrazów niemieckich. Rzecz 
dziwna, że w okresie rozkwitu potęgi n ie­
mieckiej, w chwili gdy zastanawiano się aa 
prawdę nad wyrugowaniem języka francu­
skiego z dyplomaeyi na korzyść języka nie­
mieckiego, artykuły niemieckiej prasy przy­
pominają często nasze śmieszne przyswaja­
nie sobie wyrazów łacińskich w epoce ma 
karonizmu.

Prof. W uttke wierzy, że ten fałszywy 
wpływ prasy ua literaturę i język nie po- 

! trwa długo, że nastąpi przesilenie, w któ-

j rem zdrowy smak uzyska przewagę nad 
dzisiejszym kierunkiem. Podzielamy tę otu­
chę , bo duch ludzki popadał nieraz 
na gorsze jeszcze bezdroża a ostatecznie 
zdrowy rozum i zdrowy smak wyszły zwy- 
cięzko z walki. Opamiętanie nastąpi nieza­
wodnie nawet bez tak  wymownych upomnień, 
jakie zawiera w sobie dzieło W uttkego. Ale 
upomnienia takie mają tę wielką zasługę, 
że przyspieszają pożądaną zmianę, i dlatego 
zasłużyły na to, ażeby rozpowszechniły je 
nawet dzienniki, które najgorzej wyszły na 
niedyskreoyach profesora Wuttkego.

Daleko trudniejszą jest sprawa z kor- 
rupcyą dziennikarską. Nie wystarczy tu  sa­
ma w iara w lepszą przyszłość, jeżeli ludzie 
powołani do roli reformatorskiej nie będą 
pracować nad tem. Pierwszą rzeczą w tej 
pracy niezmiernie ważnej dla dobra społe­
cznego jest zbadanie źródeł korrupcyi i ob­
myślenie środków zaradczych. Profesor W utt­
ke sta ra ł się wskazać te źródła i podał k il­
ka środków zaradczych, które jednakże nie­
zupełnie jeszcze wystarczą. Znajdą się wszy­
stkie potrzebne środki, jeżeli tylko za p rzy ­
kładem Wuttkego pójdą inni pisarze, a 
dzienniki nie popsute jeszcze podniosą ich 
głos do należytego znaczenia i wpływu

Najważniejsze źródło dzisiejszej kor­
rupcyi wskazał prof. W uttke w bardzo tra- 
fnem zd an iu , że pieniądz stał się dzisiaj 
potęgą, która owładnęła całą prasę. Słowa 
te trzeba brać w znaczeuiu całkiem doslo- 
wnom. Wydawnictwo dzienników doprowa­
dzone zostało w ostatnich kilkunastu latach 
do takiego stopnia technicznej doskonałości, 
że pochłania ogromne fundusze, że stanęło 
w rzędzie przedsiębiorstw wymagających zna­
cznego kapitału zakładowego. W Niemczech 
minęły już te czasy, kiedy grono ludzi chę­
tnych do pracy publicznej i zdolnych do 
zawodu publicystycznego, mogło przy pomo­
cy jakich takich funduszowi kredytu w d ru ­
karni założyć organ niezawisły i mogący 
współzawodniczyć z innemi.

Dziś dzienniki sprzedawane bywają w
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odrzuca od siebie bezwarunkowo w szystko, 
co je s t  wymierzonem przeciw tw órcy zje­
dnoczenia Niemiec. G enerał L am arm ora 
m ógł liczyć na  to, że jego broszura nie b ę ­
dąca czystym wynikiem osobistej zawiści 
zwróci na siebie uw agę sym patyczną nie- 
tylko w niem ieckim  obozie u ltram ontańsk im  
lecz naw et u  bezstronnych świadków o sta ­
tniego okresu  dziejów E uropy  środkowej. 
A jednak  ostatecznym  skutk iem  publikacyi 
by ł. św ietny try u m f ks. B ism arcka w całych 
Niemczech, pod k tórego w rażeniem  i po za 
granicam i Niemiec b roszura  genera ła  La- 
m arm ory nie m ogła osiągnąć znacznego 
sku tku . Najlepiej zatem  wyszłoby s tronn i­
ctwo u ltram on tańsk ie  na dalszem  w ytrw aniu 
w ro li obojętnego św iadka wobec w znowio­
nego sta rc ia  pom iędzy hr. Arnim em  a ks. 
B ism arckiem .

F r a n c u s k i e  Z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e  p rzedstaw ia  dziś widok tak  sm u­
tny, iż m ożnaby zw ątpić o przyszłości F ran - 
cyi, gdyby nie ta  okoliczność, że po uchw a­
len iu  ustaw y wyborczej , rozw iązaniu  i 
ro zp isan iu  nowych powszechnych wyborów 
żadna trudność nie stoi na  przeszkodzie. 
Posiedzenia pełnej izby stanow ią niejako 
czynność podrzędną, a ogniskiem  politycznej 
działalności posłów sta ły  się zakulisowa ro ­
kow ania i układy. Członkowie Zgrom adze­
n ia  narodow ego tak  p ostępu ją , że w tej 
chwili możnaby ich uważać nie za posłów 
zatopionych w ustaw odaw czej p racy , lecz za 
kandydatów , obliczających swoje widoki wy­
borcze , zabezpieczających swój w ybór na 
wszelki wypadek. Pow iedzieliśm y niedawno, 
że repub likan ie  czując, ja k  zgubnie w płynąć 
może na b liską  agitacyę wyborczą w rażenie 
klęsk, poniesionych przy uchw aleniu ustaw y 
wyborczej, chcieliby zatrzeć  je  jakiem ś po-
pularnem  i zw ycięskiem  starciem  z Buffe­
tem, że dalej gab inet odgadując ten p lan  
nietylko nie myśli wyzywać pokonanej lewi­
cy lecz owszem o d d a jąc  ustaw ę prasow ą na 
pastw ę obecnej niezgodności stronnictw , wy­
m ija s ta ran n ie  w szelką sposobność do s ta r ­
cia. Powiedzie się m u to teraz  bez tru d n o ­
ści, bo lew ica je s t praw ie niezdolną do ak- 
cyi. L iczba głosów, k tórem i ona po zerw a­
niu sojuszu z orlean istam i rozporządza, s ta ­
nowi mniejszość wobec chwilowo policzonej 
falangi m onarchistów , a  na  dom iar organ i- 
zacya lewicy w tej chwili chw ieje się wido­
cznie. Kto je s t głową tego stronnictw a w 
tern znaczeniu, by pow agą swoją m ógł na

zaw ołanie kierować jego krokam i i rozpo­
rządzać jego głosam i ? N a tak ie  py tan ie  n a ­
suwa się za raz  nazwisko p. G am betiy, bo 
przecież on do tąd  poruszał całą akcyą r e ­
publikańską. P. G am betta  posiada znakom i­
tą  liczbę posłów republikańskich  oddanych 
sobie zupełn ie , je s t ich generalnym  mówcą, 
ale naczelnikiem  parlam en tarn y m  lewicy r e ­
publikańskiej w oałem tego słowa znacze­
niu nie był i nie jest. U m iarkow ana a p rzy ­
najm niej sk łan iająca się do kom prom isów  z 
m onarchistam i część lewicy, poddaw ała  się 
przewTództwu p. G am betty do tąd , dopóki u- 
chodził on niejako za pełnom ocnika i za ­
stępcę T hiersa, dopóki opinia ogółu m nie­
m ała, że Thiers i D ufaure w ydają s tronn i­
ctw u republikańskiem u hasła  i wskazują mu 
kierunek  akcyi. Zawsze pow ątpiew aliśm y, 
czy Tkier3 is to tn ie  odgryw a ta k ą  ro lę , j a ­
ką m u p rzyp isu ją  repub likan ie , chcąc wy­
zyskać wpływ, k tó ry  to pełne sławy nazw i­
sko w yw iera u  ogółu , wdzięcznego za wy­
swobodzenie tery toryum  z pod okupacyi nie­
mieckiej. Milczenie T hiersa w rozpraw ie nad  
ustaw ą wyborczą w zm acnia tę  wątpliwość. 
Co do D ufaura zaś, to dziś nie tylko nie 
może on uchodzić za powagę osłan iającą o- 
bóz republikański, lecz naw et uważany je s t 
tam  w prost za odstępcę politycznego. To 
zerw anie z D ufaurem  nie pozw ala rep u b li­
kanom  występować w roli wyzywającej pod 
karą  wewnętrznej dezorganizacyi i nowej 
klęski p arlam en tarnej.

Rada państwa.

K o m i s s y a  r e k r u t a c y j n a  w ybrana j 
na posiedzeniu Izby deputow anych w d. 19 ; 
b. m. ukonstytuow ała się wybierając swym 
przewodniczącym] dr. G iskrę. U chw aliła ona ; 
przystąp ić  natychm iast do obrad nad prze- . 
dłożeniem rządowem.

Dep. B a r n f e i n d  in terpelow ał p. m i­
n is tra  obrony k rajow ej, pułkow a. H o r  s t a , 1 
czy zam ierza w sposób stosowny zapobiedz 
tej niedogodności, że rezerw iśei, k tórzy przy 
zgrom adzeniach dla kontroli przybyw ają o 
godzinie 11 zam iast o godzinie 10, nie by­
wają przypuszczani do tych zgromadzeń,

Pułkow nik H orst ośw iadczył, że w tej , 
m ierze poczyni stosowne p rzedstaw ienia w ' 
państwowem  m inisterstw ie wojny.

Spraw ozdaw cą przedłożenia rządowego 
wybrano dep. S e i d 1 a.

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu­
tow anych obradow ała  d. 20 b. m. w da l­
szym ciągu nad budżetem  m inisterstw a ro l­
nictw a a  m ianowicie nad  rozdziałem  „S ta ­
dniny państw ow e8. Spraw ozdaw ca dep. S k e -  
n e proponow ał w ykreślić w ordynaryum  
6000 zł. a n a tom iast wstawić przy pozycyi 
13 „Zakupno ow sa8 o 33.000 zł. więcej, tak  
ażeby cale ordynaryum  wynosiło 370,000 zł. 
a ex traordynaryum  24.000 zł. (po w ykre­
śleniu kwoty 30.000 zł.) Prócz tego propo­
nował referen t zwinąć stadn inę  w P iber w 
Styryi, ponieważ kosztuje wiele a m ało z niej 
pożytku. Kwotę 78.000 zł. przeznaczoną na 
tę stadninę umieścić należy w e s trao rd y - 
naryum .

M inister ro ln ictw a hr. M a n n s f e l d  
nadm ienił, że ustawiczne zm iany system u w 
prow adzeniu stadnin  są  d la  nich bardzo 
szkodliwe. Zw inięcie stad n in y  w P ib e r by­
łoby niewłaściwem , ponieważ istn ieje ona 
dopiero od k ilku  la t, nie m ia ła  więc czasu 
rozwinąć się należycie. Że ogiery w P iber 
kosztu ją praw ie o 2000 zł. drożej niż w Ra- 
dowcach, nie da  się zaprzeczyć, ale ta  kwo­
ta  zmniejszy się z czasem przez to, iż ogie­
ry tam  hodowane porozsyłane zostaną do 
rozm aitych  stacyj.

W sku tek  tego oświadczenia cofnął 
dep. S k e n e  swój w niosek co do zw inięcia 
stadniny w P ib er a  kom issya uchw aliła  na 
powyższe cele kwoty prelim inow ane.

N astępnie wniósł spraw ozdaw ca n a s tę ­
pującą rezo lucyę: „W zywa się rząd , ażeby 
zwołał ank ietę  z hodowców koni, k tóraby  
ułożyła w arunki, pod jak iem i należy w p e ­
wnym okresie czasu  s ta rać  się o podn iesie­
nie hodowli koni i o racyonalny jej rozw ój8. 
M inister rolnictw a zgadza się najzupełniej 
z tą  rezolucyą i ośw iadcza, że poczynił już 
stosowne k rok i w celu zwołania takiej a n ­
kiety. Zbierze się ona prawdopi dobnie j e ­
szcze w ciągu bieżącej zimy.

Przechodząc do pozycyi „S 
rów 8 proponował referen t, ażeby i 
rokow ania z właściwemi gm ina ai w spra  
wie pom ieszczenia ogierów. — Pi :y tej spo­
sobności nadm ienił d r. G i s k r a  że w ro ­
ku 1S6S, gdy stadniny  rządow e c rłego p ań ­
stw a były  wspólnie adm inistrow a le, koszto­
wały znacznie mniej niż obecn e, chociaż 
wówczas było o 2000 ogierów w ęcej. D a­
wniej nie było pułkow nika przy loszczegól- 
nycb stacyach i by ł ty lko  jeden  pułkow nik 
w centralnym  zarządzie a  na czele stacyi 
s ta ł ro tm istrz  a  co najwięcej m a or. Mówca 
staw ia wniosek, ażeby przy tej po sycyi w sta ­
wić jako  ordynaryum  900.000 zł. a jako 
ex traordynaryum  50.000 zł.

Radca rządowy H e l d  o dpow iedzia lna  
wywody dr. G i s  k r y ,  że są m; lne , albo­
wiem p rzed  rokiem  1868 s ta ł mi czele za ­
rządu  centralnego generał, a na czele każ­
dej stacy i m ajor. —  P rzy  głosowaniu przy­
ję to  przy tej pozycyi ca łą  kw otę prelim ino­
waną przez rząd , t. j. 999.000 sł. w ordy­
naryum .

acye ogie- 
:ąd wszczął

Niem czech za m iliony a wydawcy pism  są 
K rezusam i. Zang w ziął za swój dziennik 
(Presse) m ilion zł., w ydawca Tagblattu  po 
k ilku  la tach  dziennikarskiego zaw odu u ró sł 
n a  m ilionera a  o wydawcach Neue freie  
Presse wiadomo pow szechnie, że choć żyją 
na  wysokiej stopie, w ybudowali d la  dzien­
n ika  w spaniały  pałac na najokazalszej ulicy 
W iednia. S tosunki tego ostatn iego  dzienn i­
k a  mogą dać najlepszą m iarę wielkiego za­
kroju, ja k ie  przedsiębiorstw o dz ien n ik a r­
skie n ab ra ło  w osta tn ich  czasach.

W u ttk e  oblicza, że w r. 1873 treści 
właściwego dziennika dostarczało  40 —50 
pisarzy. L iczba w iedeńskich sprawozdawców 
i w spółpracowników pom niejszych w ynosiła 
około 150 a  liczba zagran icznych  sp raw o­
zdawców około 200. W ydatek na  w ynagro­
dzenia za um ysłową p racę około dziennika 
w ynosiły w tym  roku  około 250 000 zł. 
A dm inistracya pochłan iała  zupełnie 21 osób 
a oprócz tego do sił pracujących nad  d zien ­
nikiem  zaliczyć trzeb a  także osoby z a tru ­
dnione w dziale inseratow ym . Pracow ało 
tam  100— 150 osób, m iędzy nim i 6 ko rek ­
torów, 7 nutteurs en pages, 65 zecerów, 2 
rewizorów i faktorów . M aszyny i przyrządy  
d rukarsk ie  tego wydawnictwa są  wyrobam i 
techuicznem i najwyższej doskonałości i po­
chłonęły olbrzym ie sumy. W czasie w y sta ­
wy powszechnej N. f. Presse w ydala na 
urządzenie własnego p aw ilo n u : na  d ruk
osobnego organu dla spraw  w ystaw y ćwierć 
m iliona. W tym  roku sum a podatków  o p ła ­
conych wynosiła 241.500 zł. a  na  porta  l i ­
stowe w ydano 10.500 zł. K oszta d ru k u  wy­
nosiły 120.500 zł., pap ie r (21.600 cen tn a ­
rów) kosztow ał pół m iliona zł. Dodawszy 
do tego koszta innych przyborów  i kosztów 
utrzym yw ania osobnych fiakrów, kw ota wy- 
i^>rr*W ^ ez czynszu za lokalności w ynosiła 

, 05.000 zł. Redakcya podw yższając w cza­
sie krachu prenum eratę, oświadczyła zape­
wne niem ało zdumionym czytelnikom , że 
mimo podwyższonej ceny numer kosztuje ją  
^a leko  więcej I

W zniósłszy się n a  stanow isko ta k  ol­
brzym ich p rzedsięb iorstw  finansowych, s ta -  
wszy się naw et celem tow arzystw  ak cy j­
nych, w ydawnictwo dzienn ikarsk ie  p rzesta ło  
zważać w yłącznie na swoje właściwe z a d a ­
nie, p rzesta ło  liczyć się z wym aganiam i 
opinii publicznej w zdrowem tego słowa 
znaczeniu a  czytelnikom  pow iedziało o tw ar­
cie, że skoro p ren u m era tą  nie pokryw ają 
kosztów produkcyjnych, nie mogą mieć p re- 
tensyi, ażeby wydawnictwo ty lko z nim i się 
liczyło.

Od fabryki założonej i utrzym yw anej 
w ruchu  przez spekulantów  d la  zysku nie 
można w ym agać, ażeby w ytw arzała  same 
wzory przeznaczone na  wystawę i pracow a­
ła  ty lko z am atorstw a nad w ydoskonale­
niem swoich produktów  nie licząc się by­
najm niej z w arunkam i odbytu . W ydawni­
ctwo dziennikarsk ie  staw szy się tau ą  fa ­
b ry k ą  pow iedziało sobie, że m usi w yzyski­
wać w szystkie w arunki odbytu i ź ród ła  d o ­
chodu. Jak im  sposobem możnaby zawrócić

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

dziennikarstw o ze zgubnej drogi, na k tó rą
weszło, na  to darem nie szukalibyśm y s ta ­
nowczej i p rak tycznej rady  w dziele W utt- 
kego. Może k to  zechce się pocieszyć n as tę ­
pującą, ciekaw ą uw agą : „H istorya — pisze 
W uttke — zdaje się pouczać, że wszystkie 
w ielkie, potężne siły  i środki, k tó re  lu d z­
kość zdobywa sobie, w yw ierają najpierw  
zgubne sk u tk i w rozległym  zak resie . R zu­
cają one najpierw  silny cień. Ta zgubna 
działalność m usi się w yczerpnąć, nim  
człowiek zrobi dobry  uży tek  z tych  sił i 
środków  i użyje ich jako dźwigni do szyb­
szego postępu. Może nie inaczej dziać się 
będzie z p rasą , k tó ra  w życiu ludzkości 
je s t jeszcze młodem  zjaw iskiem .8 W uttke 
dodaje, że dziś p rasa  niem iecka s ta ła  się 
zgubnem  narzędziem  w ręku  państw a i 
św iata finansowego, ale ostatecznie odrodzi 
się i odzyska szlachetne stanow isko.

A n s t r y a  - W ę g r y .  N ajj. P an  udzie­
lać m iał wczoraj posłuchania w zam ku k ró ­
lewskim w Budapeszcie, 

i — Neues Fremdenblait donosi, że N aj­
jaśn iejsi P a ń s tw o , obchodzić będą św ięta 
Bożego N arodzenia w Gódollo. D. 27. g ru ­
dnia przeniesie się dwór królew ski do Bu- 

j dapesztu, gdzie w styczniu 1876 dane będą 
dwa bale i trzy  uczty dworskie.

—  Rokow ania rządu  — pisze Neue fr. 
Presse — celem oddzielenia austryackiej

; części dyecezyi W rocław skiej, nie dojrzały 
jeszcze do tego s to p n ia , jak  to  u trzym uje 

! pewny, zwykle dość dobrze poinform ow any 
I dziennik prow incyonalny. W prawdzie miały 
; m iejsce obopólne w yjaśnienia m iędzy naszem  
' m inisterstw em  spraw  zagranicznych a  nie- 
| m ieckiem  k anclerstw em , ale nie osiągnięto 

dotychczas prak tycznych  rezultatów . Nie u- 
1 lega w ątpliwości, że odłączenie austryackiej 

części b iskupstw a nie będzie okupione n a ­
wet cząstk ą  m ają tku  biskupiego, położonego 
w A ustryi. A ja k  znacznym  je s t  teu m ają­
tek , dowodzi fak t, że biskupstw o w rocław ­
skie opłać i do austryackiego skarbu  prze­
szło 20.000 złr. podatku. Na wypadek, gdy­
by mimo tych  trudności, rokow ania odniosły 
skutek  pożądany, istn ie je  zam iar przyłącze­
n ia  austryack iej, tylko k ilka m il kw adrato ­
wych obejm ującej części b iskupstw a W ro­
cławskiego do jednego z istn iejących już 
biskupstw . O utw orzeniu nowego biskupstw a 
w Cieszynie nie m a na  razie mowy.

— W radzie gminnej w W iedniu ma 
radny  Steudel postawić w n iosek , ażeby do 
reprezen tacya m iejska w ystosowała petycyę  
obu Izb Rady państw a o zwołanie eu ro ­
pejskiego koDgresu delegatów  celem  zm niej­
szenia liczby wojsk stojących. 85 radnych  
przyrzekło  podpisać taką petycyę.

— Etłenor d o n o s i, że stan  zdrow ia 
F ranciszka D eaka nie je s t pomyślny. Był

• on bardzo  chory w nocy na  p ią tek  i cfy ' 
' ciaż w dniu  następnym  polepszyło  ̂

cokolwiek zawsze, jednak  nisbezpieczeństff 
n ie  ustąpiło .

— K sięga b r. M elchicra Lonyayą, 
kw estyi b ankow ej, o której w sp o m in a ł '^  
w czora j, m a się pojawić n a  poezje 

| g rudnia  w dokładnem  niem ieckiem  tłoW4
czemu.

ustaw ą o podatku  od brow arów . Wyra:

naglące naw oływ ania p rasy  i deputowau » 
R ich tera . W kw estyi podatkow ej, 
B ism arck, zgadzam  się z m in istrem  hD / 
sów Cam phausenem , że nie może * •„ 
kw estyi praw o parlam entu  rozstrzygaD ’ 
czy w ydatki pokryw ane być m ają za P° 
cą  nowych podatków , czy też przez P « 
wyźszenie dodatków  m atrykularnych . 
panow ie odrzucicie nasz p rojekt refoj J 
podatkow ej , będziem y m usieli ponUf10 
w roku  przyszłym , sądzę p rz y n a jm n ie j . ■ 
jestto  naszym  obowiązkiem . O drażliwo8®* 
kw estyi gabinetowej nie ma tu  ani V 
P rosiłbym  przedew szystkien  o przyj? M 
ustaw y o poda tk u  od biowarów,
w

cznymi ludźm i , k tórzy sta i iją  się

rządu , k tóry  po dzisiejszym a s tą p i ; °nl
wywołali kom unę paryską. D iputow anJ
oświadczył się także za zatrzym aniem  sta 
oblężenia, gdyż najzupełniej pod /ie lazd *  
Buffeta, k tóry  powiedział, że F raneyj 
ża niebezpieczeństw o socyalno. Mimstro 
Buffet i D ufaure pow staw ali z równą ® 
m iętnością przeciw  dziennikarsti* u. 
dowodził, że surowe postanow ienia tego p 
je k tu  są dziś zupełnie na  czasie i 0^P°Tem 
dają  potrzebie sytuacyi. W  biurze »z,,s 
przem aw iał ks. Decazes za przyjęć36111 g]-g 
tykułu , k tó ry  stanow i, że z u rzędu  ®a 
występować przeciw  dziennikow i, który  
mieścił a r ty k u ł , uw łaczający czci m° 
chów zagranicznych. A rtyku ł ten  trąb* 
zaciętą  opozycyę liberalnych członków 
m adzenia narodow ego; o rleaaiści i uflL g 0 
kow ana praw ica w ystępuje w obronie B 
a rtyku łu . Rep. Franc. podająca powf
szczegóły obrad, d o d a je : „Nie je s t to r*6'

projektu . Lecz ażeby na p rasę  na V
____11 ■ _ _____ i__  _  • ' a V/S*yiwszelkie możliwe k a r / ,  zapomnieć o

pojęciach i zasadach sprawiedbw »
Kraj J

kich

centryczności są nieszkodliwe. O plU'a.1PUi)Y, 
czna wie bardzo dobrze, że dzienniki 
wały od daw na kozłam i ofiarnemi n»w<0 
te  grzechy, k tórych się nigdy nie dopn J
Lecz n ik t nie mógł się spodziewać, że 1 .
niki i wielkie m iasta  oddane zostaną, V 
rozporządzenia w yjątkow e, k tóre  (*z'• 0 
szym stan ie  rzeczy nie są usprawiedliw 
i żadną m iarą  nie dadzą się u trzym aj.-

— W ażną wiadomość podaje w ^  
główuy organ legitym istów . D o n o s i on,  ̂
stronnictw o to uchw aliło  na p o s ie d z j1’ ^  
dn ia  20. b. m zawiązać rokow ania z 
większością parlam en tarn ą  z dnia 24- ^
w spraw ie wyboru 75 senatorów . ^ -pione 
tych rokow ań m a być zapewnienie u 'jctw 
legitym istom  przez przywódzców 
konserwatywnych , że legitym iści otrzy

krzeseł 86 aapew ną stosunkow ą liczbę
skich. W iadomość ta  w yw ołała °S r0t!lUĄ7sgdzień-
płoch w kołach republikańskich, ^a3gj uSzne
niki konserw atyw ne zapew niają, ^  ~ ^
w arunki legitym istów  przyjęte zosta w0
wszelkich zastrzeżeń przez prawicę
centrum .

Do L a  Presse donoszą z
Wersalu,

~ - - j  i i _
źe przy trzeciem  czytania projeK*u zftC jętej

K i e m e y .  Książę Bi; m arek  pTZJ ^  
zeszłej soboty z Y arzinu  do B erlina i za 
w poniedziałek  m iał audyencyę u cesar-u 
Tegoż dnia  był obecnym  r a  posiedź®0 . 
parlam en tu  i zab ra ł głos p rz^  obradach D ^

v J, * ^ 0 -
żal swój, że nie m ógł być obecnym prZJ. ■ 
tw arc iu  parlam en tu , a  to  z powodu J-
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ôdżeci
?2°Qe i
lii°uów

to
3Ół0°C'celu zrównania dochodów w po 

nych Niemczech z dochodami Niemi#c. P 
łudniowych8.

Parlam ent przekazał te i  projekt u3 
wy komissyl budżetowej.
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F r a n c y a .  B iu ra  Zgrom adzenia nar 
rodowego obradow ały d. 18 ). m. nad £r 
jek tem  ustaw y prasow ej Dufi u ra . Z wyją 
kiem  orleanistów  nie oświadczyło się ża 
stronnictw o z a .ty m  projektem . Kilku kio ) 
kalnych deputow anych utrzym ywało, żs P ^ 
stanow ienia nowego pro jek tu  nie są óosc 
stre . N ajnam iętniej w ystępow ał przeeiwo 
cnemu kierunkow i p ra sy  depatow any -e. 
reyron, nazw ał on publicystów  „niebe^P
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J4l- 3 d la  wszystkich innych stronnictw , j nź do wywalczenia zupełnego zwycięstwa, j podamy jutro. 
lOsi8/ 0 rodzai u będzie teu wniosek nie do j Dalej donoszą źródła  karlistow skie, ża M ar- j =  B r a k  p a s z y  jest w niektórych o-
Cjyja a Presse, lecz w iadom ość ta  w ystar- j cinowi Campcmowi nie powiodło się urzą- | kolicach Galicyi tak dotkliwy, że wieśniacy nie 
, . i,„:z i w K atalouii pospolitego ruszen ia  prze- j są w stanie zimować bydła Dowiadujemy się,

ci w K arlistom  i że pogłoska o spadnięciu, j że w Złoczowskim powiecie chłopi przedająko- 
Don Carl osa z konia i pow stałej s tąd  oho- s nie po cenach niesłychanie niskich. Żydzi ku- 
robie jest niepraw dziw ą. i kują tam konie, płacąc tylko wartość skóry,

_  , konie zabijają zaraz a zdjąwszy z nich skórę,
1 pozostawiają ścierwa na polu. Spekulacya ta 

T i i r c y a .  K orespondent A. A. Ztg z j takie przybrała rozmiary, że władze musiały 
P ery  p isze : „Nota rossyjskiego Gońca urzę- użyć żandarmeryi. która pilnuje aby na koszt 
dowcgo k tó ra  tak  ogrom ne w zburzenie wy- winnych zakopywane były głęboko ubite konie, 
w ołała  W całej Europie, nie zw róciła tu  na zachodzą bowiem obawy sanitarne, 
się żadnej praw ie uwagi. E uropa m yli się * S t a t y s t y k a  p o l ic y jn a .  W miesiącu
bardzo, jeżeli m uiem a, że P o rta  skłoni się październiku b. r. aresztowała policya lwowska 
do udzielenia m ocarstwom  jak ich  gw arancyj ogółem 792 osób. Mianowowicie przyaresztowa- 
sum ieunego dopełnienia p rzyrzeczeń; P o rta  n° za kradzież 124, za sprzeniewierzenie 3, za 
zdecydow ałaby się raczej do rozpoczęcia oszustwo 6, za podrabianie banknotów i roz- 
wojny na  życie lub śm ierć. Gdy Menżyków powszechnianie fałszowanych banknotów 5, za 
w r. 1853 dom agał się gw arancyj d ia  praw  dzieciobójstwo 1, za uszkodzenie ciała 0,

chi azeljy nieco zaniepokoić obóz monar- 
^ ^ d też Moniteur i L e Francais 

( J ^ c z a ją  a rtyku ły , pełne zap a łu , w któ- 
j . b y w a ją  członków p ra w ic y , ażeby w 
nair *'lzecieg ° czy tan ia  ustawy prasow ej jak  

Wozniej zebrali się w Izbie. W spraw ie 
^donosi Le Francais, że gab inet postano - 
h na ostatniem  posiedzeniu z dn ia  19. 
W ’ 8tan°wczo obstaw ać przy system ie o- 

*8°Wym, że przeciwnym  jes t pośredniczą-
^nioskowi deputow anego R iv e ,  który 

iąj e 2 deputow anym i departam entu  Nord 
; a Powiększenia liczby deputow anych i 

Powadzenia w n iek tórych  departam entach
(w r° w w edług skrutynium  list. P rzy  trze- 
gjQs Czytaniu  ustaw y wyborczej zabierze 
ty '-'ofaure, Buffet zaś w ystąpi ty lko w 
l% raZ' e ’ Sdyby jak ieś zajście parlam en-
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jjj„ e ^  czasie posiedzenia w ym agało ko- 
fet ^Qle °świadczenie rządu. Ponieważ Buf- 

1 Dufaure postępują tak  zgodnie, u trzy- 
8l§ w sferach parlam entarnych  pogło- 
że minietei 

p-etu ustąpić.

•*4 a *
g^’. z® m inister- skarbu  Leon Say chce z

U .  W i o c h y .  W edług spraw ozdania o 
wojennym  na r. 1876, w ydatk i li- 

]j0 ,e 8^ na 209 milionów, z czego 19 mi- 
hj °w pochodzi z r. 1875, a 190 m ilionów  
wybada na r  1876. Zwyczajny budżet je s t 
' 0 d milionówr, a nadzw yczajny o
i '1'onów w iększy od przeszłorocznego, 

Powody spraw ienia m ateryałów  w ojen- 
Sal, ’ budowy składów, labrykacy j i kolei 
' a2«yth.

p,;j O p rzycz jnach  niepokojów na
,y spie m alajskim  pisze Times: „Na po­

lan ro*£U zaw arto  z naczelnikam i
w m alajskich półwyspu konw encję  
ą r2’uteh której P erak , L a ru t i inne okręgi 
2ost rezydeotów angielskich. P. Bircb
Suj,at rezydentem  w Perak. Po śm ierci 

1a,Ua Alego w ystąpiło w P erak  dwóch 
lahC tów do t r o n u ,  rad ża  M uda Abdul- 
«ub,1 ^snflail- Ten osta tn i odgrywał rolę 

Anglicy popierali Abdullaha, 
^ac i -C i 6” 0 2a prawowitego władzcę. 
Hia]Z Jy państw  m alajskich nie wypeł- 
ja l , t r u n k ó w  konw encji, dlatego wydano 
ku1*1—  A bdullaha p rok lam ację , na mocy 
i'ZQr.eJ urzędników  angielskich w cbarak te - 
t;,. , ° mjsarzy królew skich ustanow iono za- 
j iŁ .anQi k raju . Pan B ireh dowiedziawszy 
ki„’1 Xe Malajczycy zdzierają  z murów pro- 
(]2em.acy§. chciał właśnie zarządzić docho- 
hn ,Ulai w tem  zosta ł zam ordow any. Ism ail

C s ?  J - ‘
o w spółwinę w tem m or-

'kin' ePesz a i jak ą  tem i dniam i otrzym ało 
hi Isterstw ° kolonii nie podaje treści pro- 

ty lk o , że dn ia  1 listopada 
\  c ,amacya  została wydaną i rozlepioną 
ta ł  m ^ raJu Perak. P ro k lam ac ja  ta  zna- 
Hjk2a w pierwszym  dniu dobre przyjęcie, 
t6wa)utrz jednak zaczęto ją  zdzierać z mu- 

’ zdarto  także egzem plarz umieszczony 
Pałacu rezydencji. W idząc ta k ą  zniewagę 

r2 , y angielskiej, tłum acz rezydenta  ude- 
11  . sPfawcę, k tóry  ugodził go za to śm ier- 
ht/ile 8ztyletem . W szczął się rozruch, wśród 
Pielf^0 ^ ' rck zam ordowany został w ką-

kie 0 Pocził ^ ac^  p o w sta n ia , które
°bjęło jeszcze całego półwyspu , kore-

ż L  ̂ Tm esa zapewnia bowiem, że radża 
,ułtar« t ośw iadczył się za A n g lik am i, a 
Cj aa A bdullah ofiarował swą pomoc prze- 
Pow a^°'wnikom. Z daje się przeto , że całe 
tro auic da się sprowadzić do sporu o 
Slab’ W ^kórym Anglicy stauę li po stronie 
0 Szego. Źe jednak  Anglicy są pełni obawy, 
He 01 świadczą znaczne posiłki zarekwirowa- 

Hongkong i K alkuty na widownię po- 
Po nadejściu  tych  posiłków rozpo- 

^ u8licy dzia łan ia  zaczepne. Na razie  
hi 6 s.lrony trzym ają  się w oszańcowaniaćh. 

pkińczycy, zam ieszkali w państw ach 
ajskich a sprzyjający Anglikom, naraże- 

0£ Sil teraz na  mściwe napady  Malajczyków; 
'?HlL°Vl,'a^i on  ̂ Anglikom 2000 ludzi do 
sj„ 1 z M alajczykam i. W P eraku  znajduje 
ąt t ®°ecnie około 800 piechoty i 80 ludzi 

ylleryi angielskiej tudzież dwa sta tk i 
bne. z  Hongkong odeszło około 300 

Stan!- Posiłków ; pew na ilość m niejszych 
nie, ł edna korw eta i k ilka  łodzi kano­
ny ł 8kich są już w drodze z K alkuty  a 
w  )01pbaju  1000 ludzi o trzym ało rozkaz 

f a r s z u .

ub antiąuo kościołowi greckiem u p rzy zn a- 
njrch, odpow iedziano w ypowiedzeniem  woj­
ny, pomimo, że nie w iedziano jeszcze, czy 
F rancya lub Anglia pospieszą z pomocą. 
Obecnie, gdy nie chodzi już o sam ych G re­
ków lecz o w szystkich chrześcijan, tem  
m niej spodziewać się m ożna ustępstw  ze 
strony  Turcyi.... Z prow incyi H ercegowiny 
wydzielono okręgi Sołcza, Bowin, Popowa, 
TrebiDje, Zubci, Benam a, Piwa i Niksicz i 
utworzono z nich pod nazwą „prow incya 
G aczka" osobny m uteszaryfłik , k tórego za­
rząd  oddano K onstant-Effendiem u. O kręgi 
te  są głównem ogniskiem  pow stania.

— Z widowni pow stan ia  d o n o szą : 
Ja k  się te raz  okazuje , s trac ili T urcy w 
dwudniowej b itw ie m iędzy G ackiem  i Go- 
rańskiem  około 1000 ludzi. Pow stańcy od­
cięli 540 głów, zdobyli 300 odtylców ek i 
200 centnarów  am uuicyi. S tra ty  ich wyno­
szą około 400 ludzi. Ali basza na  czele 
ośm tysięcy ludzi m aszeruje przeciw  po--, 
wstańcom.

W B ułgary i m iano tem i dniam i 
stłum ić nowy zam ach powstańczy.

— S z A sty  w y k a z  s k ł a d e k  n a  p o -

obrazę i opór straży policyjnej 11, za niedo­
zwolony pobyt we Lwowie 5, za stręezenie do 
nierządu 3, za opilstwo 130, za burdg uliezną 
96, za żebranie 27, za włóczęgostwo 180, za 
zbiegnięcie ze służby 8, za przekroczenia do­
rożkarskie 48, ze względów sanitarnych 22; ze 
sądów zaś odstawiono po odbytej karze do 
dalszego policynego traktowania 117 osób. Z 
powyższej liczby aresztowanych oddano do są­
du krajowego 46, zaś do sądu powiatowego w 
sprawach karnych 132. Magistratowi odstawio­
no do wyszupasowania 85, do stosownego u- 
mieazczenia lub innego zarządzenia 80  a celem 
zbadania przynależności 7 osób. W szpitalu u- 
mieszczono 15 syfilitycznych i 3 innego rodza­
ju chorych. Reszta t. j. 430  osób była trakto- 
w-aną w własnym zakresie c. k. Dyrekcyi po- 
licyi. Oprócz tego pociągnięto do odpowiedzial­
ności: za dręczenie zwierząt 2, za szybką i 
nieostrożną jazdę 10, za tamowanie przechodu 
3, za granie w farinę 3, za przekroczenie 
przepisów meldunkowych 12, a za przekrocze­
nie godziny policyjnej 29 kawiarzy i szynka- 
rzy. Za przekroczenia regulaminu sług ukarano 
26 służących aresztem od dwóch do sześciu dni.

*** O k r a d z e n ie  c e r k w i .  Dnia 12 b. 
m. z wieczora włamał się złodziej przez okra- 
towane okno do wnętrza cerkwi w Doroszowie 
Małym, w powiecie Żółkiewskim, i skradł tam 
30 złr. w gotówce, ] 6 sznurków korali warto 
ści 110 złr. i 11 sztuk kasowych koutrakwitów 
reprezentujących wartość 590  złr. Podejrzany 
o popełnienie tej zbrodni mieszkaniec pewien

m n ik  d la  ś. p . A K eu o ra  k r . CSoIu- j z Nowego Sioła, który już raz karany był za
c h o w s k łe g o  C. k. Sąd powiatowy w Sano­
ku : A. Ilerdliczka 1 zł., C. Męcinski, J. Cet- 
narski, J. Szwedzicki po 50 ct., L. Baczyński 
30 ct., -L. Giżycki 20 ct., razem od c. k. Są­
du powiatowego w Sanoku 3 zł. C. k. Dyre- 
kcya gimnazjum św. Anny w Krakowie: J.

uczestnictwo w kradzieży ośmioletniem więzie­
niem i niedawno dopiero powrócił do domu po 
odbytej karze, został uwięziony. Dodać należy 
iż wymienione kontrakwity później wpolu zna­
lezione zostały.

*** Z w ło k i  n o w o n a r o d z o n e g o  « lz ie-
btawais i 2 z ., świderski 1 zł., Klęsk, Ry- j c k tt  znaleziono d. 10 b. m. w kanale gmachu 
u6 ’ t> i. w'erz’ GraJewsbi, Z. Ziem- ; sądowego w Rzeszowie Matka dziecięcia wy-

a, R. G ę oc i, A. Sokołowski, L. Kulczycki, śledzona przyznała sie, że udusiła je i wrzuci- 
Jamk, Gruszkiewicz, Tymiński, Kniaziołucki, : ja ą0 kanału.
Śluzar, Berger po 50 ct., Kaczor 40 ct., ra- P o A a r . W nocy na 14 b. m. pogo-

Carlo:
H i s z p a n i a .  U rzędowy organ  Don 

u Cum tet redl p ro testu je  przeciw  myl-
tłum aczeniu  lis tu  p re ten d en ta  do 

a °*a Alfonsa. L ist ten  nic innego nie m iał 
^a celn prócz zaw ieszenia b roni na wypa- 

wojny z A m eryką północną. K raj, tak  
aPewnia Cuarlel je s t dziś w ięcej niż kie-

zem od Dyrekcyi gimnazyum św. Anny w Kra- f rzał zupełnie w przysiółku Borze, w powiecie 
kowie 11 zł. 40 ct. G. k. Starostwo w Turce Bialskim, gospodarz Jakób Gara. Szkoda wyno 
(druga przesyłka): Germershausen 3 zł, J. Ku!- | około 800  złr. podcząs gdy budynki ubez- 
hanek, Matejec, Osuchowski po 2 zł.. Dutkie- | pieczone były tylko na 250  złr. Domniemany 
wicz, Kłosowski, A. Kuszmewicz po 1 zł., Te- ! podpalacz został uwięziony, 
ruka 5 zł, B, Kuszniewiez, Wanda Kuszniewicz G w a ltu w n ą  ś m i e r c i ą  zginęła w
po 50 ct., razem druga przesyłka od c k. nocy na 18 b. m. włościanka Anna Bagacka z 
Starostwa w Turce 18 zł. C. k. Starostwo w Nowosiółek, w powiecie Liskim. Wracając z 
Turce (trzecia przesyłka) : J. Motał 2 zł,, S. karczmy mocno pijana do domu, upadla twarzą 
Kuczkowski 1 z ł , P. Łęczyński 50 ct., F. Le- ! (Jo rowu wodą napełnionego i tam się udusiła, 
wieki 40  ct., razem trzecia przesyłka od c. k. : Śledztwo sądowe jest w toku.
Starostwa w Turce 3 zł. 90 ct. Dyrekcya żeń- W dniu 18 b. m. wyrobnik Józef Kruk
skiego seminaryum nauczycielskiego we Lwo- ze Zmysłówki, w powiecie Łańcuckim, pracując 
wie : L. Dziedzicki, X, Z. Lubomęski, A. Za- przy budowli domu żyda Magenheima, z dwo- 
jączkowski, A. Machaczyńska, S. Wechslerowa, nia towarzyszami udał się do lasu dworskiego 
A. Łuczkiewicz po 2 zł., J. Lewicka, P Te- 1 należącego do ordynacyi Przeworskiej w za- 
binka, Zajączkowska, P. Leeder-Szatkowski po miarze ukradzenia potrzebnego do budowli 
1 zł., razem od Dyrekcyi seminaryum nauczy- drzewa. Gdy trzej złodzieje wracali z lasu mo- 
cielskiego we Lwowie 16 zł. Rada powiatowa gąc na ramionach skradzione drzewo, potknął 
w Pilznie 50  zł. Dyrekoya seminaryum nau- się Kruk i upadłszy na ziemię tak silnie ude- 
czyciolskiego w Tarnowie: F. Tabeau 2 zt., rzony został niesionym belkiem w skroń, że na
Węgrzyn, Littlich po 1 zł., ks. Koczoń, Wei- miejscu życie zakończył.
nert, Brzeziński po 50 ct., J. Tułasiewiez, T r a g e d y a  p o d  s i o m i a u n ą  s łr z e -
uhmielowski, Kling, Dembowski, Wujcik, Swo- e l ią .  W  gminie Oknie, w powiecie Horodeń 
boda po 30 c t , razem od D y r e k c y i  seminaryum skim d. 15 b. m. małżoukowie Midakowie na- 
nauczycielskie w Tarnowie 7 zł. 30 ct. O. k. gle zmarli. Przy obdukcyi sądowej zwłok spra- 
Sąd powiatowy w Dębicy: Dr. Prokop, Dr. Po- wdzono, że Iwan Midak wspomnionego dnia z 
lityński po 3 zł., Włodarczyk 1 zł., razem od rana ile że cierpiący od dłuższego czasu na gru- 
c. k. Sądu powiatowego w Dębicy 7 zł. Za- źlicę płuc, w skutek kaszlu umarł, zaczem żo- 
rząd parafii o. 1. w Sieniawie: Składka w ko- na jego Paraśka, wzruszona śmiercią męża do-
ściele parafialnym w Sieniawie 12 zł. 38 ct., stała ataków apoplektycznycb i tego samego 
1 rubel pap. i ćwierć talara w srebrze, ks. M. dnia życie zakończyła. Oboje Midakowie liczyli 
Hebda 1 zl., ks. E. Madejski, 62 ct., razem po 50 lat.
od Zarządu parafii o. 1. w Sieniawie 1 rubel —  O le g e n d o w e j  b r z o z ie  © r y i y ń -
pap. ćwierć talara w srebrze i 14 zł. C. k. s n i e j ,  pamiętnej z pięknego wiersza Fr. Mo- 
Starostwo w Tarnobrzegu: Państwo Chmielów rawskiego, donosiliśmy w roku zeszłym, że u-
6 zł., Br. Marya de Beust 5 zł., Br. Eugenia legła wichrom i ku zupełnemu już ma się u- 
de Beust, J. Jeschke, J Gruswald po 1 zł. padkowi. Obecnie czytamy o mej w Kurjerze 
J. Andraszek, A. Jurkowski po 50 ct., razem Pom.: Któż nie zna polskiej naszej religijnej 
od c. k. Starostwa w Tarnobrzegu 15 zł. — legendy o brzozie Gryżyńskiej, opowiedzianej 
Razem 1 rubel papierowy , ćwierć talara w pięknym rymem przez poetę naszego. Do dziś 
srebrze i 145 zł. 60 ct, Doliczywszy poprzed dnia stoi jeszcze ruina, albo raczej zrab cały 
nio wykazane 906 zł 19 ot. Ogółem 1051 zł. kościółka św. Marcina z polnego kamienia tak 
79 ct. 1 rubel papierowy i ćwierć talara w dobrze zbudowanego, że mimo tylu burz i wi- 
srebrze. chrów, ogołocony zupełnie z dachu, pozbawio-

— O b c h ó d  M ic k ie w ic z o w s k i .  W ny drzwi i okien przetrwał aż do naszych cza- 
piątek odbędzie się staraniem Wydziału Czy- sów. Historyczna brzoza jednakże, słabsze stwo- 
telni akademickiej doroczny uroczysty obchód rżenie, przed dwoma latanii wichrem w polo- 
rocznicy zgonu Adama Mickiewicza, w wielkiej wie grubego pnia złamana, powaliła się rozło

na wysokie mury kościółka, jakoby w braku 
innego przykrycia, gałęźmi swemi przykryć go 
pragnęła. Św. Marcin z drzewa wyrzeźbiony, w  
oknie wielkiego ołtarza na zewnętrznej Btronie 
kościółka ustawiony, w jednej ręce płaszcz trzy­
mając dla okrycia ubogiego, drugą ręką wycią­
gniętą nawoływać się zdaje przechodnia, pro­
sząc o miłosierdzie dla kościółka jego imieniu 
przez przodków naszych poświęconego. W ie­
le mówimy o potrzebie przechowywania pa­
miątek naszych ojczystych i ratowania ich przed 
zniszczeniem, możeby który lubownik rzeczy 
rodzinnych zlitował się i wespół z drugimi po­
starał się o skromne przykrycie, okna i  drzwi 
dla kościółka, brzozę zaś wypadałoby przt-ciaó 
zupełnie w miejscu złamanem, pień dos ć wy­
soki i gruby przykryć stosownie, chroniąc od 
deszczu i zgnilizny, przyozdobić skromną ta­
bliczką z napisem o zdarzeniu, jakie opowiada 
legenda, i w ten sposób uratować od zagłady 
zupełnej. Tymczasem, możeby który z fotogra­
fów poznańskich zechciał zdjąć fotografię z u- 
padającej brzozy; ruiny kościółka, na nim oparte 
konary suchej brzozy, na tle zielonych świer­
ków zdobiących stary cmentarz, bardzo piękny 
przedstawiają widok, należałoby się pospieszyć, 
ponieważ jesienne wiatry mogą bardzo łatwo 
zwalić na ziemię zupełnie resztę historycznego 
drzewa —  zdjęta zaś fotografia bardzo stoso­
wnym byłaby podarkiem gwiazdkowym dla dzie­
ci, chętnie tej legendy słuchających.

—  W  j e d n y m  z  h o t e ló w  w  P r e s » -  
b u r g n , jak donosi Pester LI., dnia 19 b. m. 
jakaś młoda, dystyngowana pani, wydająca się 
za żonę lekarza z Krakowa, w przystępie jak  
się zdaje szału, usiłowała odebrać sobie życie 
przez poprzecinanie tętnic. Dość wcześnie je ­
dnak zatamowano upływ krwi i uratowano de- 
speratkę.

—  S i e z w y k ł e  z j a w is k a  towarzyszy­
ły burzy, która w zeszłym tygodniu srożyła się 
nad Szląskiem. Cała okolica Landshuta n. p. 
pokryta była śniegiem, a termometer przed bu­
rzą wskazywał 5 stopni niżej zera ; po wichrze 
zaś stan termometru był 6® wyżej zera i dały 
się słyszeć od zachodu grzmoty, a wnet zawi­
tała formalna burza letnia z błyskawicami i 
ulewnym deszczem, która trwała dobre pół go­
dziny.

— S t a t y s t y k a  p a r la m e n t ó w  e n r o -  
p e j s k lc h .  Dwadzieścia parlamentów europej­
skich stanowią małą armię reprezentantów na­
rodów. Francuskie Zgromadzenie narodowe li­
czy icli 750, parlament angielski 658, włoski 
503, szwedzki 433, pruski 432, państwowy 
niemiecki 397, austryacka Rada państwa około 
360, sejm węgierski 351, kortezy hiszpańskie 
336, parlament bawarski 159, grecki 186, 
księstw Naddunajskich 107, szwajcarski 128, 
norwegski 111, belgijski i duński po 102, por­
tugalski 107, niderlandzki i  saski po 80, ba- 
deński 63. Doliczywszy docyfer tych przedsta­
wicieli pomniejszych krajów, będzie w ogóle 
6.000 reprezentantów narodów europejskich.

— S a m o b ó j s t w a  n a  czeSĆ b o g o m  
pospolite są jeszcze w Iudyach. Dziennik Dec- 
can Herald wychodzący w Madrasie opowiada, 
że niedawno zwróconą została uwaga władz 
miejscowych na wielką śmiertelność, jaka od 
dwóch lat panuje pomiędzy mieszkańcami in- 
dyjskiej prowincyi Dekan. Powstało podejrze­
nie, że śmiertelność ta nie jest wynikiem wa­
runków naturalnych, lecz że fanatyczni Indya- 
nie propagują między ludnością owej prowincyi 
samobójstwo jako grodek przebłagania niektó­
rych bóstw, wymagających koniecznie ofiar lu­
dzkich. Władze angielskie sprawdziwszy poszla­
ki odgrzebać kazały wiele zwłok takich Indyan 
którzy jakoby na cholerę zmarli, i we wnętrz­
nościach wszystkich znaleziono arszenik. Docho­
dzenie zresztą nie mogło wydać stanowczych 
rezultatów, ponieważ wiele jest jeszcze w In- 
dyach okolic takich, gdzie palą trupy. Korzy­
stają z tego zwyczaju chytrzy bramini, ażeby 
ile możności zacierać ślady zbrodni, jakich do­
puszczają się na ślepej ludności, nakłaniając ją  
do dobrowolnej śmierci na cześć bóstw zagnie­
wanych. Powód obrazy bogów indyjskich podług 
F titn d  of In d ia  ma być następujący: Dnia 3 
października pomiędzy licznemi ofiarami, złożo- 
nerni przez pobożnych u stóp boga Mahadeo w 
głównej jego świątyni Bimpora Taluka, znajdo­
wał się duży orzech kokosowy, który w kilka 
minut po oddaleniu się z świątyni pobożnego 
dawcy pękł ze strasznym łoskotem i w tysiące 
kawałków zdruzgotał posąg boga. ijdaje się że 
orzech ten był improwizowaną bombą Orsiniego 
którą złośliwy jakiś osobisty nieprzyjaciel boga 
Mahadeo przyniósł temnż w ofierze.

Notatki lite racko —artystyczne.

P i s m a  D o m i n i k i )  M a g m i s z e w -
s k i e g o ,  w yjdą Diebawem w zbiorowem wjr- 
daniu nakładem  nowopowstającej we Lwowie 
księgarni W . Zawadzkiego. B ędzie to wydanie 
zupełne w którem pom ieszczą się i utwory, 
dotąd w rękopisie spoczyw ające. Imię Dom ini­
ka M agnuszewskiego, mniej znane dzisiejszemu  
pokoleniu, przed laty trzydziestu  zami^oiało  
niepoślednim blaskiem na horyzoncie n asiej  
p o e z y i; przedw czesna śmierć, poprzedzona dlu»

G a z e ta  L w ,  z d n ia  2 4 .  L n d u p a d a  N r .  2 6 9 .
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XI. Przyjm uje sie dogą, agouią, wydarła go światu w chwili, gdy 

napisaniem tragedyi; Barbara jeszcze Gasztoł- 
d'iiva żona zdawał się wstępować we fazę naj 
wyższego udoskonalenia, zarówno w dykcyi, 
jak w dojrzałem skupieniu twórczego ducha.
Nie należy zapomnieć, że Magnuszewski, był 
obok Słowackiego, twórcą polskiego dramatu.
Pierwszy 011 w ślad Juliusza poważył się prze­
łamać w tej formie utarty i wszechmocny na- 
ówczas wpływ klasycyzmu; swoim dramatem 
Radziejowscy, napisanym zaraz po r. 1831, 
wystąpił do boju ze smakiem, który na niwie 
poezyi dramatycznej unosił się jeszcze spo­
kojną a beznamiętną miarą: Barbary  Feliń­
skiego i Glińskiego Wężyka. Niepospolity ten 
utwór, pełen nieokiełznanej siły i jędrnej cha­
rakterystyki, wyjdzie po raz pierwszy z druku 
w obecnem wydaniu, z innym, również cennym 
dramatem: W tadysłuiv B ia ły. Stosunki i cier­
pienia, o których nie pora tu mówić, zamgliły 
jasny widokręg fantazyi Magnuszewakiego; i 
schorzały jej nastrój przejawia się też wyra­
źnie w Rozbójniku salonowym , którego pisał 
na łożu boleści. Wydanie, o którem mowa, 
składać się ma z trzech tomów, których treść 
ma być następująca : tom pierwszy zawrze po- 
ezye liryczne i szkice społeczno - obyczajowe, 
pomiędzy niemi wyborny obrazek humorystyczny 
z epoki Sasów Francuz beknął; tom drugi 
powieści historyczne Zemsta panny Urszuli, 
utwór, który w swoim czasie głębokie sprawił 
wrażenie, Guy du Faur  i Niewiasta polska 
w trzech wiekach, złożona z trzech osobnych 
całości : «Ma}gorzata z Zębocina«, »Barbara» 
i «Portret Bacciarellego« ; tom trzeci pomieści 
utwory dramatyczne: Rozbójnik salonowy .R u-  
dziejoicscy, Karnik W ładysław biały, fiwie- 
ta Jnkwizycya.

(3 A l b u m  W i l a n o w s k i e  zapow iedzia­
ne przez księgarnię S. Orgelbranda w W arsza­
wie, ma współzawodniczyć z arcydziełem k sy lo ­
grafii polskiej, Albumem Jana Matejki. Ma ono 
zespolić w nader ozdobne m wydaniu wszystko, 
co dało się zebrać na lej uroczej niwie pam ią­
tek po Janie III., kędy wszystko przypomina 
jego drogą narodowi postać ; wydawcy nie i Izba  po w ysłu ch a n iu  sp raw ozd an ia  k om issy i,

wiadomości 0- 
św iadczenie Izby handlowej i przemysłowej 
w S a lzb u rg u , że w myśl w niosku lwowskiej 
Izby nie może ponownie wstaw iać się 
u wys. c. k. M inisterstw a han-d lu  za 
zniesieniem  cła zbożowego wobec m il­
czenia tejże władny na poprzednie p rzed ­
stawienia Izby, n a tom iast s ta rać  się będzie 
skłonić tam tejsze zarządy kolejowe do z a ­
prow adzenia tra n sp o rtu  zboża w stan ie  nie- 
opakowanym.

X II Przyjm uje się do wiadomości 0- 
świadczonie wys. c. k. M inisterstw a handlu, 
że dla nadzoru przem ysłowych szkól facho­
wych ustanow iono Rady nadzorcze : a rty sty - 
styczną pod przew odnictw em  d y rek to ra  c. 
k. au str . Muzeum dla sztuk  i przem ysłu, 
radcy dworu E ite lbergera  i techniczną pod 
przewodnictwem  c. k. profesora technicznej 
akadem ii w W iednia Leopolda Hauffe.

X III. Izba przyjm uje do wiadomości 
oświadczenie wys. c. k. M inisterstw a handlu, 
spowodowane okólnikiem  wiedeńskiej Izby 
handlow ej, polecającej zaprow adzenie w h an ­
dlu  winem beczek 5 0 -litrowych w miejsce 
dotychczasowego w iadra, że w myśl a r t . III  
0. ustawy z d 23 lipca 1871 istnieje tylko 
jedno m ultiplum  litra , to je s t h ek to lite r =  
100 litrom  i że w tranzakcyacli, cennikach, 
rachunkach i t. d. tylko według hektolitrów  
liczyć należy.

XIV. Izba m b w ala  na wniosek rad n e ­
go p. L azarusa  prosić wys. c. k. M in is te r­
stwo łiaudlu o w yjednanie u wys. e. k. M i­
n iste rstw a  skarbu, aby w ofieyalnym cenn i­
ku wiedeńskim z rubryki : „G. Listy z a s ta ­
wne i obligacye h ipoteczne11 wypuszczono 
listy dłużne i inne papiery, Die należące do 
powyższej kategoryi, natom iast aby efekta

j te notowano pod osobną r u b r y k ą : „L isty  
dłużne. “

! XV. W skutek wniosku p. I g n a c e g o  
Ł u k a s i e w i cz  a, w łaściciela fabryki nafty 

! w Chorkówce, o podwyższenie cła od nafty 
t ze 75 centów na  3 zł. od 50 kilo, uchw ala

szczędzili kosztów, aby nie uronić z tego ko 
sztownego skarbca ani jednej perełki. Album 
Wilanowskie pomieści więc arcydzieła sztuki 
tam nagromadzone obok czarujących widoków 
przyrody; architektura, portrety, ozdoby i 
sprzęty, galerya obrazów, pamiątki osób, za­
bytki przeszłości, wszystko ma się znaleść u- 
pamiętnione na kartonach albumu, w którym 
nawet przedziałki textu, napisy rozdziałów, i 
nieyaly i winiety na końcach rozdziałów m ie­
ścić będą szczegóły z Wilłanowa. Opracowaniem 
szczegółowej monografii Wilłanowa zajęło się 
gruntowne i fachowe pióro p. Hipolita Skim- 
borowicza, opisem galeryi, p. Wojciech Gerson, 
nietylko malarz ale i krytyk wytrawny. Oprócz 
rysunków samego Gersona pomieszczą się tu 
prace innych uzdolnionych malarzy i rysowni­
ków, Gryglewskiego, Tegazza, Maszyńskiego, 
Pillatego, Buchbindera, Kotarbińskiego, Dymi - 
trowicza, Witkiewicza i innych. Całość wyjdzie 
począwszy od dnia 1 grudnia r. b.. w 12 ze­
szytach, z których każdy zawierać będzie czte­
ry arkusze druku, cztery wielkie oddzielne ry­
ciny z 10— 12 pomniejszych w texcie.

P W  t e a t r z e  lw o w s k im  przygotowu­
ją dramat nieznanego dotąd u nas poety nor- 
wegskiego Bjornsona Bjórnstjerna Pietendenci 
korony. Imię to od lat kilku znane jest w Eu­
ropie; z każdym dniem jednakże urasta w o- 
pinii powszechnej, szczególnie w Niemczech. 
Ponura i szorstka natura jego fantazyi, połą 
czona z krótką, treściwą a wyrazistą dykcyą, 
jakoteż surowem i głębokiem poczuciem mo • 
ralnem.jest jakiemś świeżem tchnieniem w chwi­
li dzisiejszej, kiedy poezya europejska przera­
dza się coraz widoczniej w rymowaną prozę o 
socyalnem zabarwieniu, albo co gorsza w nar 
kotyk upajający zmysły. Inną również zajmują­
cą nowością sceny tutejszej będzie tragedya 
rzymska A. Wilbrandta, najpopularniejszego 
dziś poety niemieckiego : Arrya  i Messalina, 
w przekładzie A. Urbańskiego. W Warszawie 
przekładu dokonał Kazimierz Kaszewski i ma 
go ogłosić w Bibliotece Warszawskiej.

i przem awiać 
1 dlu

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
Lwowska Izba handlowa.

(Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej z Algo i 
Xir posiedzenia odbytych pod przewodnictwem wi­

ceprezesa Izby p. Roberta Domsa.)

(Dokończenie.)

IX. Izba ośw iadcza się za pro toko ło ­
waniem w księgach handlow ych Sam borskie­
go sądu obwodowego f i r m j : Lejzor Mond- 
schein & Abraham  M. Jaeg er w S try ju  dla  
handlu solą i interesów  komisyjnych i spe- 
dycyjuyeli. J r

X - ^ ba u ch w a la , wniosek gradeckiej 
Izby handlowej 1 przemysłowej , dotyczące uli* uw llulł, onujł>
reform y bezpośrednich podalkow, przekazać ' po trzebują  cła ochronnego 

■,miavi 7. & nzłnnkow do suraw ozdam a ’

u w js. c. k. M iifsterstw a h an ­
za podwyższeniem tegoż cła na 1 zł 

50 cent. od 50 kilo w myśl propozycyi ko- 
t missyi w ęgierskiej, obradującej nad nową 

ta ry fą  c lo w ą , tudzież prosić , aby pod ż a ­
dnym warunkiem  nie nak ładano  podatku  od 
wyrobu nafty. Do tej uchwały skłoniło I.^bę 

' przekonanie coraz większego upadku prze- 
! m yslu naftowego w kraju . P rz jczy n ą  tego 
i upadku są nader n isk :e ceny tak  ole u 

ziemnego surowego, ja k  też rafinowanej naf- 
1 ty i współzawodnictwo Ameryki, ki6 rej pro- 
j duk ta  z powodu łatw ej i tauiej p rodukcyi 
' nietylko w E uropie, ale naw et w kraj u 0- 
: grom ną robią konkurencję .
1 XVI. Na prośbę Izby o udzielenie d la
j lwowskiej szkoły przemysłowej subw encji w 
■ kwocie 2000 zl. oświadczył p. M inister 0- 

światy, że szkoła ta  ze względu na ograni- 
1 ezoną liczbę godzin udzielanej w niej nau- 
! ki, jako  też ze względu na wynikający ztąd 
! szczupły zakres naukowych celów, nie nosi 

na sobie ch arak te ru  przem ysłowej szkoły 
i średniej, ale  je s t  raczej w edług zwykłego 
! pojęcia, jak ie  się do teg 1 rodzaju szkoły 
j przyw iązuje, przem ysłową szkołą dalszego 
' ksz ta łcen ia  (F o rtb ildungsschu le) 
i Ze względu więc na jej obecne urzą-
1 dzenie nie widzi pan M inister potrzeby za- 
i kupow ania d la niej tak  kosztownych środ- 
j ków naukowych, jak ie  Izba proponowała,
' ani widzi się w możności udzielić jej sub- 
i wencyi w kwocie 2000 zł. Przeistoczenie zaś 
i tej szkoły w rzeczywistą szkołę przem ysło- 
j wą i całodzienną rac jonaln ie  podzieloną 
; nauką, utrzym yw aną w części z funduszów 
j Państw a nie zdaje się p. M inistrowi na ra  
1 zie być koniecznie potrzebnem , tern m niej, 

że otworzyć się m ają a w Krakowie zupełna 
i szkoła przem ysłow a uczyni zadość pierwszej 
: potrzebie przemysłowców w G alic ji. Z re ­

sztą , pan M inister nie rozrządza obecnie 
dostatecznem i środkam i, aby nauce przem y- 

j słowej w Galicyi szersze zakreślić  granice i 
J nie może większej jak  500 zł. udzielić sub ­

w encji dla szkoły przemysłowej we Lwowie.
S ekre tarz  Izby postaw ił wniosek, aby, 

— ze względu, że lwowska szkoła przem y­
słowa w łaśnie z braku dostatecznych fundu­
szów nie może być odpowiednio urządzoną, 
że szkoła przem ysłow a w Krakowie żadną 
m iarą  wystarczyć nie może potrzebie tak  
rozleglej prow incyi ja k  G alicya, ze względu 
z r e s z tą , że państw o d la  innych krajów k o ­
ronnych ja k  w7 A ustryi, Morawii i Bukowa­
nie znaczne ponosi koszta na  urządzenie i 
u trzym anie szkól fachowych i przem ysło­
wych, — wnieść do wys. c. k. M inisterstw a 
handlu ponownie prośbę o udzielenie su b ­
w encji wr sumie 2.000 złr. d la  lwowskiej 
szkoły przemysłowej, co też Izba uchwala.

| XVII. Na wniosek p. radnego Geb- 
' h a rd ta  , jako refe ren ta  k om isji , uchw ala 
] Izba  przejść do porządku dziennego nad 
1 podaniem  J. L  L obm ayera w W iedniu o 
j podwyższenie cla na szkło, gdu ż nasze huty  
' szklane dla ochrony swojej produkcyi nie

ani o to naw7et

’ naw et podołać nie mogą, na tom iast uchw ala 
się prosić W j7s. c. k. M inisterstw o haudlu  

' aby przy  zaw arciu trak ta tó w  cłowych i 
j handlowych z zagranicą, m iauowicie z Ros- 
• syą stara ło  się o zniżenie tam tejszych  ceł 

przywozowych.
XVIII. W sku tek  podau ia  Stow arzy­

szenia pracy kob ie t we Lwowie o subw en­
c ję  w celu urządzenia szkoły handlowej 
d la  dziew cząt uchw ala Izba na wniosek se­
k re ta rz a  Izby udzielić Stow arzyszeniu jedno­
razowy da tek  stu  złr., um ożebniając tern 
częściowo urzeczyw istnienie zam iaru, k tóry  
ze w zględu na cel chwalebny i będący na 
czasie ze w7szecli m iar na uznanie i p o p ar­
cie zasługuje.

XIX. Na wniosek p. radnego L azarusa  
uchw aliła  Izba udzielić firmie m łyna p a ro ­
wego w Przem yślu, F ren k l i spó łka , św ia­
dectwo uzdolnienia do dostaw y produktów  
m ącznych d la  wojska w roku 1875 i 187G 
do wysokości kwoty 50.000 z łr. w. a.

XX. Na wezwanie c. k. Sądu obwodo­
wego w Stanisław ow ie p rzedstaw ia Izba 
jako  kandydatów  do 4 miejsc asesorskich 
przy sądzie obwodowym w Kołomyi, z dniem 
1 stycznia 1876 r .  w żjrcie wejść m ającym , 
następujących kupców i przem ysłow ców : 
pp. Daw ida K r is s , H enryka Zademskiego, 
łłe rsz a  W ieselberga , J a n a  S ido row icza , 
C haim a Szarf, H ersza K riss.

XXI. Izba bierze do wiadomości p o u ­
czenie wys. c k. M inisterstw a hsn d lu , spo ­
wodowane żądaniem  innej Izby ha dlowej 
od konsulatu za g ran icą, aby takow y ce r­
tyfikat pochodzenia w yrobu austryackiego 
zatw ierdził, jak o  pochodzący od Izby h an ­
dlów7 ej austryackiej , że au s try acs ie  r e p re ­
zen tac je  za gran icą stw ierdzać mogą tylko 
podpisy c. k. M inisterstw  i w ładz k ra jo ­
wych, jeżeli dokum ent do legalizacji p rz e ­
znaczony, w drodze urzędowej ic’j  doszedł.

XXII. Izba  bierze do wiadomości 0 - 
św iadczenie Izby handlowej w Li.scu, że do 
poruszonego przez Izbę lwowską s ta ran ia  
się u zarządów  kolejowych, aby zboże wol­
no, bez worów, w wagonach przew ozili, ze 
swej strony przyczynić się nie może, ponie­
waż m niem a, iż koleje na ta  :i sposób 
tran sp o rtu  zboża uie p rzj7staną , a korzyści 
d la  in teresen tów  z tąd  w ynikające zawi- 
słem i są od w arunków , k tó re  jeszcze nie 
is tn ie ją

X X III. Na wniosek p. radnego Hoff­
m ana, jako  rew identa kasy uchw ala Izba 
budżet na rok I87G w kwocie 7,!)00 zł. w. 
a., z czego dodatek podatkow y tak i sam, 
ja k  w roku zeszłym pięciu  centów od 
jednego złotego podatku  zarobkowego 
w ynika.

XYIV. W niosek p.  radnego  W allacha 
względem poparcia żądań stow arzyszenia 
przem ysłowego w B ielsku i B iałe, aby od­
stąpiono nadal od szkodliwych d la fabryk 
wyrobów w ełnianych trak ta tó w  handlow ych, 
tudzież wniosek p. raduego Schellenberga, 
aby zniewolono zarządy kolei żelaznych do 
znoszenia się z Izbam i handlow em i, tudzież 
tow arzystw am i gospodarskiem i przy peryo- 
dyczuie odbyw ających się konferencyach 
dyrektorów  przedsiębiorstw  kolejowych, — 
Izba przekazuje komisyi do zbadan ia  i 
spraw ozdania.

H  a a s e fab rykan t w T rau tenau  ofi»* i 
w ał na rzecz zak ładu  wychowawczego « j  
córek oficerskich w H ernals, tysiąc złr- 

O sserm tore Triestino  z 22. b. w- ^  
m ieszczą odezwę p. br. Joanny  P i n o ,  ® , 
żonki N am iestnika, wzywając^ do skła® 
na rzecz zak ład u  w H ernals. ,

D. 22. b. m odbyły s :ę w Gra ^  
w ybory do tam tejszej R ady gminnej 
w alce stronnictw a liberalnego  z str0. 
nictwem  kouserwatywnem , zwyciężyło P,Vfl 
wsze stronnictw o nieznaczną 
głosów.

W ładza policyjna w L uolan ie  n 
skowała dn ia  22. b. m. w ho telu  tu r  ^ 
Wien broń i am unic ję  należącą do P 

wnego R ossyanina a przeznaczoną dla ** 
cegowiny. m

G azette de Lausanne  p izze, że z y  
lina  nie żądano w y d a n i a  hr.  A r a 1̂  
gdyż chodzi tu  o w ystępek niewątplj 
polityczny. Z resztą  w yjechał już br. A1111. 
ze Szw ajcaryi do San Remo we Włosz*®.

W wersalskiej k o m i s j i  p r a s o *  
oświadczył B u f f e t ,  że u t r z y m a  6 t j) 
o b l ę ż e n i a  w w i e l k i c h  m i a s t a 0, 
aby ochraniać swobodę wyborów, f 
w praw dzie porządek , lecz is'; lieją g' 
wne n am ię tn o śc i, przeciw którym 
m usi m ieć środki. K orzystać on będz1® ■ 
stanu  oblężenia tylko w raza. h  kontecZ , 
potrzeby. O rgan izacja  kom it jtów rad)» 
nych zagraża porządkow i socytlnem u.

Journal de S ‘. Petersburg mówi o -  
tykule angielskiego Observera, który 
dził, że w razie  wybuchu b r  ków niepr /j 
jacielsk ich  m iędzy T urcyą a państwam i P.  ̂
nocnemi, albo w raz ie  zajęcia Hercego^1 ' 
przez A ustryę i Rossyę, m usiałaby A-0®., 
przez w ysłanie fl Ry do K onstantynopola T 
począć interw encyę. Journal d i S ł . P J e r S f 
n adm ien ia , że a rty k u ł teu  je s t  spekui8cL 
czysto akadem iczną, gdyż nie zachodzi e* 
tualuość zaczepki ze strony  państw  P°‘ . 
cnych ani samowolnej o k u p ac ji, która  ̂ | 
odpowiada istniejącym  stt .«.kom państfftj_ 
ty lko o działaniu  w szystkich państw  wsp 
nie m ożuaby myśleć.

iauj£

rW

T E LE G R A M Y  G A ZETY  E
Wiedeń, 2 3  listopada. Rada iDieJ 

ska w  W ied n iu  u chw ali /a  w y s to so w a ć  PB 
ty e y ę  do R a d y  państwa o  odnowi®®11. .  
r e d u k c j ę  s ta łe g o  wojska. ,

13 uda-Peszt, 2 3  listopada. Iz 
d e p u to w an y ch  u chw ali ła  fundusz dysp02' 
cy jn y  w  k w o c ie  2 0 0 . 0 0 0  złr. ,

Rzym 2 3  listopada, W  Izbie 
p u to w a n y c h  m in is ter  spraw  zagraniczny, 
odpow iedz ia ł  na in t e r p d a c y e ,  że w iadom oS  ̂
o p rześ ladow aniu  w ło s k ic h  robotników  
D alm acyi  w  lipcu b r. b y ły  bardzo prze 
sadzone .  Rząd austryacki przyw rócił  za ■ 
spokój. O b ecn ie  bawi w  D alm acyi  w l* 
r o b o tn ik ó w  w ło sk ic h  niż w  lipcu.

►I'

„  1 i  r  j  r  . i ' « * i ł i V U U i a  L i a  V J U . L ł O t i U  ,  CL IJ. i  U  li Li

Jzonusyi Z 5 członkow do sprawozdania. me s ta ra k  si majiiC ty le zamówień ze im

Czytamy w dzisiejszej Polithche Cor- 
respondenz: „Ciągłe z a m i ę s z & n i a  n a
p ó 1 w7 y s p i e b a ł k a ń s k i m  dały powód do 
licznych pogłosek o plauacli i środkach, k tó ­
re m iały niby uchwalić sprzym ierzone m o­
carstw a północne, a  w w ykonaniu k tórych 
gabinetowi austryackiem u m iałaby  przypaść 
osobna rola. 1 tak  donosiły dzienniki o au 
stryackicb  pro jek tach  reform y, k tóre  zasa- 
dzaćby się m iały głównie na u tw orzeniu ko­
misyi pokojow ej; tak  donoszono o zam ie­
rzonych okupacjach  i interw eneyach, w k tó ­
rych znowu wojskom austryack im  m iałby 
przypaść udział główny itp. Otóż na  pod­
stawie pozytywnych in fo rm acji możemy za­
pewnić stanow czo, że tak  wymienione po­
wyżej jak  i inne podobne im  pogłoski, sze­
rzone w najrozm aitszych w ersyach, śm iało 
policzyć m ożna do r z ę d u  b a j e k .

N ajj. Pan pozwolił przyjąć i nosić p re ­
zydentowi najwyższego trybuna łu  spraw iedli­
wości A ntoniem u S c h m e r l i n g o w i  wiel­
ki krzyż król. h iszpańskiego o rderu  K arola 
III. i w ielką odznakę tunetańsk iego  orderu  
N ichan-Iftikhar a c. i k. radcy poselstw a 
pierwszej kategoryi, Karolowi h r Z a l  u s k i e- 
m u , krzyż kom andorski król. szv7edzkiego 
orderu  gwiazdy północnej.

Pogrzeb ś. p. A r-yksięcia F r a n c i s z ­
k a ,  Księcia M o d e n y ,  odbywa sio w W ie­
dniu,  dzisiaj. Po godz. 4. po p o lu lu iu  zło­
żone zostaną zwłoki w kościele O J . K apu­
cynów. — Ju tro , we czw artek, d. 25. b. m. 
odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne 
za pokój duszy śp A rcyksięcia w p arafia l­
nym kościele nadwornym

O lpow ieds, refiUltt >r: W ł a d r i ł a w

OD ADMINISTRACYI.
Celem wczesnego usta len ia  stopy 

k ładow ej, upraszam y o rych łe  nadsyl*11  ̂
p rzedpłaty . N adto zw racam y uwagę 
nownych pp. Prenum eratorów , że Przeto^ 
naukowy i literacki należy się bezpłatni® J 
tjdko prenum eratorom  rocznym i P ^ T0C ^  
k tó rzy  p rzedp ła tę  na G azetę uiszczają zaC 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  d o  k o ń c a  
d n i a  albo za półrocze t . ‘j. od I. 8 ^ y c Z n ^c 
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. 1 i P ca 
k o ń c a  g r u d n i a .  P renum eratorom  .

a Wjącym  p rzedp łatę  roczną lub półroczną ,g 
nych term inach  jak  powyżej oznaczone) 
możemy przesyłać Przewodnika bezpł® 
jeżeli już bowiem nie trudność a,(imlDlŜ - e 
cyjna to  sam wzgląd na  d e k o m p le ^  
zeszytów Przewodnika, sk ładających się P 
roczam i na  dwa osobne tom y, s tau o ^cZ° 
go nie dozwala.

W  t e a t r z e  h r .  S k a r b k a .
We Środę 23. Listopada

Po raz szósty :

p o d  : f l  <ć>  ^
w  około ziemi w 80 dobach

Widowisko sceniczne z e w o lu ^ 1*1
1 A O

i pochodami w 5. aktach a T4. 
brazach, z francuskiego pp- 
Ennery i Jules Yerne. — MnZ* 

S o u p p e g o .
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dziecię kramarza 1. 3

do«dła^ieo- ~  Waleryan Gostyński praktykant

W ykaz osób zm arłych
Od dnia 11, do 20. listopada. 1875.

Ko 1 i ^tanieława Karg córka czeladnika stolarskie- 
ko\v •i/*''2 na dławiec — Józef Mangold c. k. puł- 
dziefl b na cborob§ Brigtha. — Marya Nie- 

J ' r 2 domu ubogich 1. 09 na zanik schyłkowy, 
czy ° Iwaszczuk propinator 1. 75 na nwiąd star- 

M. Wolf Fiihrer dziecie kramarza 1. 1V-j na 
160 -  Uh. Rewo Fuhrc 
awiec. — \

dziô - P ^  na wadę serca. — August Kurkiewicz 
8l,bjekta cukierniczego 1. l l/3 na ospę. — 

ko»°n ^°łaczkiewicz murarz 1.70 na zanik schyl- 
p) —■ Marya Pecznik prywatna 1. 30 na suchoty 
ty ’ ~~ Marcin Krwalski zarobnik 1. 56 na sucho- 

Antoni Bali lokaj 1. 50 na zapalenie pluc. — 
0ni Tebinka urzędnik banku włościańskiego 1. 

»q a raka wątroby. — Taube Tartig zarobnica 1.
.suchoty płuc. — Michalina Kuczka córka 

Beń??'s ŷ w drukarni 1. 3 na ospę. — Amalia 
ftewl Cl-’rha blacharza 1. 18 na zropienie pluc. — 
Ij- ,~e Rachel Graf córka kelnera 1. 3/13 na ospę. — 
1]. Bonhard dziecię faktora 1. Sj-j na ospę. — 

nr. Wysocki dziecię dni 11 na zapalenie pluc. 
1, 9, Jadyslaw Grzybowski syn zawiadowcy ratusza
robn‘ na dławiec błoniowy. — Matrona Grocik za- 
chońlca *• 40 na raka macicy. — Franciszek Mi- 
Kdał 1 obywatel m- b d9 na wadę serca. — Ma­
cicy 6Qa Resc'RR bez zatrudnienia 1. 59 na raka ma- 
^  Q~~dzak John zarobnik 1. 70 na zapalenie płuc. 

rzegorz Gayer c. k. porucznik-rachmistrz 1, 45

przez powieszenie się. — Pańko Litwin zarobnik 1. 
05 na rozodmę płuc. — Jan S*epau student 1. 28 
na suchoty płuc. — Piotr Wiśniewski czeladnik 
szewski 1. 50 na suchoty p łu c .— Katarzyna Mogial 
n oka zarobnica 1. 60 na raka macicy. — Mojżesz 
Landes właściciel domu 1 57 na rozedmę płuc. — 
Teofila Winnicka sługa l. 19 przez otrucie s ę  fos­
forem. — Antonina Waliczek córka dorożkarza 1. 
23/12 na zapalenie błuc. — Leib Gerson Torr syn 
pomocnika malarskiego 1. 4. na dławiec. — Leon 
Obmiński uczeń szkoły realnej 1. 18 na chorobę 
Brigtha.

Lwów dnia 22. listopada 1875.

Przyjeohail do Lw ow a.
dnia 23 listopada
Hotel Żorza.

Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. — K. Brzo­
ski z Stanisławowa. — S. Garapich z Neterpińca. 
K. Guszkowski z Nowego miasta. — M. Juriewicz 
z Podola.

H otel Europejski.
Pp. J. E. Cabonty basza z Stambułu. — Z. Biel­

ski 'z Królestwa. — B Jakubowicz z Nowosiółek.
— S. Milowicz z Królestwa. — W. Osmólski z Góry.

H otel A ngielsk i:
Pp. A. hr. Golejewski z Harasymowa. — L. 

Czermiński z Berdyk. — J. Jaworski z Romanówki-
— L. Kleczeński z Polotni. — E. Potocki z Buczą, 
cza — A. Poradowski z Werchatego.

Hotel Kuhna:
Pp. J. Skowroński z Krakowca.

' "" P o d w o lo o z y * k  (do Lwowa dr Podzamcze 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg rnię-

Odjeohall ko Lwowa.
dnia 23 listopada.

Pp Es. A. Lubomirski do Stryja. — L. hr 
Starzeński do Stryja. — R. Bocheński do Tarnówki.
— A. Hoppen do Wiednia. -  J. Kapri na Buko- j K r a k o w a : rano o godzinie 5. (pou;ą? czya.-o 
winę. — S. Sabajdakowski do Podola. — K. Szcze­
pański do Krakowa. — W. Wolański do Rzepińca.

ssany); w n >cy o godz 8. min 45 (pociąg mię 
szany); wieczói o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

O r łc lin d z ą  z e  l . s u H a

Pociągi kolejowe.

P rz y c h o d z ą  do  I ,h o « » .
% K rakow a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Cffiernfowleo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszanyj; po południu o godz. 3. min. 6 (po­
ciąg mięszany); w noej o godz. 10. min. 1S 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 6 
(pociąg mięszanyj; w nocy o godzinie 11. min 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. mir. 
35 (pociąg lokalny).

Oo P odw ołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany), 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)

Oo C zernlow leo : rano o godz. 0. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Oo Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Oo Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

dennik lw ow sk iej Izby handlów , i p rzem ysł.
Lwów, dnia 23 listopada 1875.

A kcje za sztukę.
Kol f' ^ 8r- Rfdw. po 200 zł. m.k. d

°,w--czer--j«8- r 200 r „ Ph
B»nkn t  Pi gaK po 200 zł- w- a'-S nkakredyt.gal.,, 200 „ „ „

Tru?’ sn st. za 100 zł. •
• kredyt, galic. 5°/0 w. a. . bu

;■ u » 4% „ ■ I
Sauk,, i ” » ®°/o okresow.-g
Gal , i i-vp- £alic- 6°/o w- a- 3’• kred. włość po 6°/0 w.a. a 

«0|.«- roln. kred. Zakł. dla Gal. g 
1 Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . £•

W J 1, 0b,il!i z ' ' ‘ł°  zb 8
połv!??-z; galic- b''N m k- • ■ • łezki kraj. z r. 1873 po 6n/0w.a. g*

Mi 4. L osy.
Krakowa . . 
Stanisławowa

5. M oneły.
n„i Holenderski

Cesarski . .
jj ..McontRor 
Hut ‘“ Peryał . . .

61 rossyjski srebrny

M a t

C S 6 bik>
papierowy

kasowo

płacą | żądają 
walutą austr.

zlr.  ct.
201 75~ 
127; — 

39 50 
18—

86 15 
79 50 
8615  
91:40 
99 50l
9010

86:50 
921—

14 50 
15'50

I
6:20 
5j28 
91 6 
9 15 
1:58 
1 50 
1

104
68

zlr. I ct.
203 75 
129| 
242 50 
220 : —

87 — 
80 50 
87;— 
92 25 

101 ; -  
i

91120

87:25 
93 —

15:75 
171—

5 30 
5,38 
9 16 
9;*26 
168  
15G/S 
1 '691|2 

10575

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 20. listopada 1875.

1. D ług  P a ń slw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.35 69.45

„ , ,, w srobrze . . 73.50 73.60
Losy z roku 1839 c a łe ..........................  258.— 260.—

„ „ 1839 piąta część . . . .  243.50 244.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4®/„ . . 105.25 105.50
„ „ 1860 do 500 złr. 5«/0 . . 111.— 111.25
„ „ 186) po 10 i złr. 5°/0 . . 116 25 116.75

Pożyczka z r. 1664 (z premią) po 100 zł. 134.75 135 —
Renty Como po 42 lir. austr...............  2 2 .- 22.50

2  O b lig a c je  indemn. 5% za 100 zł.
C zech........................................................... 101.— 102 -
Bukowiny ............................................... 84.75 85 25
G a licy i................. .....................................  86 50 87.
Niższej A u s tr y i......................................  98.50 —.—
Siedm iogrodu..........................................  79.90 8).30
W ę g ie r .......................................................  81.40 81.90

3. Akcjie
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 90 75 91.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 188 70 188.90 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 680.— — .— 
Gal. banku liip. po 200 zl. . . 241»— —.—
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o —. — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. & 200 zł. —.— —,— 
Banku narodowego . . . .  9 16.— 920.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —. — —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 3 4 2 — 344.— 
Kol. Ces. Elżbieiy po 200 zl. m. k. . 161.— 162.— 
Kol Preszów-Tam. (w. c.)a200 zł. w sr. — —.— 
Półn. kolei po 1000 zl. 1745 — 1755.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 197 — 197.50 
Lwow. czerń, kolej po 200 zl. w. a. wsr. 125.— 126.— 
Tow. kol. żel. piińst. po 260 zł. m. k. 284.— 284.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w a. 105.75 106.— 
I. Kol. węg. gal. a 200 zl. w sr. . 102 102 50

płacą.
4. L isty zast. losowane

Power., austr. zakt kred ziem. 5°/0 w sr. 10 ).— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181 6%  93. — 

u j) » j> ii » w )> ^/o 99.50 
„ w 36 „ 5 '/2 92.50

żądaj.

1 0 ) 2 5  
93.50 

100. -  
9275 

79.50 -  .— 
86.75 
92.25 

ICC.75
. 91.75 
. 100.—

. 86T0 

. 93.25
86 30 
93.75

)! )) I) )> )) » y
Gal. Tow. kred. w. a po 4°/0

P° 5°/o 
Gal. lian ku hipot. p > 60/u 
Gal. .-.akł. kred. włość, po 6°/0 
Bank naród, po 5°/0 
W ęg tow. ziem  po 5'/j0/o •

,, PO 5%
5. O Gig acye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 6 8  — 69 —
Kol. naddniestr. a 300 zł 5°y0 w. a. . —.— —.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł 5°/o w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m k. .

,, „ „ 10) zł w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ „ „ „ II emisyi .
u o u u . u ,  •

Kol. lwow.-ezer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/o w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze 
6. L osy.

Inst. fred. dla handlu po 100 zł. w . a.
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.
Kogi Acha po 10. zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa .
Poży zka miasta Budy po 40 w. a.
Palliego po 40 zł m. k.
Fund .eya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salmi. po 40 zl. ni. k

. 100.— 10).50
. 94.50 —.—

97.50 9 8 . -
. 95.75 96 25
. 93.50 —

79.25 79.75
—.— 70.50

163.50 164 —
25.75 26.25

k. 92.— 9 3 . -
12.25 12.75
14.75 15.—
25 50 25.75
2 5 . - 25.50
13.50 13.75
3 6 . - 36.50

St. Genois po 40 zł. m. k. .
;’oż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w. a. 
’oż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 
i. ii ji 50 zł. w. a. . .
Valdsteina po 20 zl m k. . 
7indischgratza po 20 zl. m k. .

W ek sle  (ua 3 miesięcy) 
Amsterdam za 10) zł. hol. .

.ugsburg za 100 zł. w. p. n. .
'erlin za 100 tal.....................................

: rankfurt 10) Mark. p.
lamburg za 100 M B............................

j /ondyn za 10 ft. szt..............................
i 'aryż za 100 fr........................................

K urs złota-
] >ukat ces men................................

„ peł. wagi . . . .
1 i o r o n a ..........................................
i O-frankówka..................................
i lossyjski imperał . . . .
Talar związkowy . . . .  
trebro

płacą. 
27.25 
16.— 

111.— 
57.—
20.75
22.75

94.55
93.40

5-5.65 
55 60 

113.90 
45.15

żądaj.
27.75
16.50

21.25
23.25

94 70
95 60

55/75
55.70

114.10
45.20

5.37.50

9.12i-

5.38 50 

9.13.—

105 — 105 20

i  lw ow sk ie j Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Teleg afo orany kara wiedeński.

23. listopada 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

u o ii w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w iedeńskiego.....................

„ ,, kredytowego....................
I,ondyn 10 fnt. szterlingów . . . .
6 r e b r o ...........................................................
/  apoleond’o r ...............................................
1. ukat cesarski men.....................................
1 ))  M arek....................................

złr. ct.
69 65
73 75

110 80
925 —

199 —

113 40
104 50

9 09»/i
5 36

56 15

JE
('162 < 1 - 3 ) Obwieszczenie.
w 1423 Celem zapew nieaia dostawy potrzeb dla w ięźniów  c. k. Sądu obwodowego 

Rzeszowie na  rok 1871» odbędzie się dnia 6 g ru d n 'a  1875 o godzinie 9tej z ra n a  li- 
)tacya  i a mjnus j sko to :

łokci drelichu na odzież aresztancką
p łó tn a

n
»
n
»

koszule 
gacie . 
chustki d la 
fartuszk i 
p rześcierad ła  
ręczniki 
sienniki 
zagłówki

k o b e t

!q00'32 m etrów  czyli 1415 
O - 1778

o! OS ,  „ 13893,-8 _
26 24 „ 34

, 65- 92 ,  85
H O  .  ,  17864/g ,

'38-84 „ u 178
50 „ „ 8232'4 „

256 65 „ 33l4/8 „ „ _
0 par trzewików z okuciem do sm arow ania

'2  p a r  pantofli s k ó r z a n y c h ...........................................  . . .
.*53-22 metrów kub czyli 133 3/. sągów drzew a opałowego bukowego
j 62'239 kilogram ów n a f t y ............................................................... ..........
50 B świec ł o j e w y c b ..................................................................

B m yd ła  . . . . . . . . .
*60 n sm alcu d )  o b u w i a ...............................................................

j 24-116 metrów knotu  b a w e ł n i a n e g o ...............................................................
'430 kilogram ów czyli 304 083 en t słomy żytnej długiej 
Gttie artykuły  do napraw y odzieży, obuwia i pościeli, tudzież inne po­

m niejsze potrzeby d la  domu więziennego . . . .
°W t blacharskich  ...............................................................

» ś l u s a r s k i c h .........................................................................................................
i k o w a l s k i c h .........................................................................................................

J robów b e d n a r s k i c h .........................................................................   . .

złożyć się 
mające wa- 

dyum 
złr.

329

147

69

24

32
11
30

4
14

(4619 1— 3) W y k a z L. 19083.

w ydzierżawić się m ającego dodatku konsumcyj iego w niżej poszczególnionych okręgach 
'dz ierżaw nych  wraz z przynależnem i m iejscowościami na czas od 1. stycznia 1876 do
j końca grudnia 1876 z prawem przedłużenia  t- j  dzierżaw y m ilcząco na dalsze dwa la ta

to  je s t do końca grudnia 1878 lub bezwarunkowo na  la t  trzy  to  jes t, od 1. stycznia
I 1875 do koń a grudnia  1878-

W aruak i licytacyjne p rzejrzane być mogą w tu tejszym  Sądzie. O ferty  z aopatrzone 
W&dja przyjm ow ać będzie kom isya do zam knięcia lioytacyi.

Prezydyum  ces. k ró l Sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 18 listopada 1875.

(4503 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 58480. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 

Qle wiadomo czyni, iż w skutek podania p. 
. ły&sza W ałek K urzera przeciw  p. Tytuso 
11 Rorosteńskiem u i Ignacem u M ajewskiemu 
^ dhia 5. listopada 1875 do liczby 58480 

Udanym został nakaz zap ła ty  sumy 235 zł. 
, Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
ję^iejsoa p ib y tu  niewiadom em u p. Tytusowi 
j^o s teń sk iem u  do rą k  równocześnie w oso- 
Ie p adw okata D ra Kuczkiewicza z za­

stępstw em  p. adw okata D ra Józefa Smolki 
ustanow ionego k u ra to ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  p. T y ­
tu sa  Korosteńskiego, aby w należytym  cza ­
sie u ustanowionego ku ra to ra , lub też w są ­
dzie osobiście, albo przez innego zastępcę  
s ę zgłosił i celem  przestrzegania swoich 
praw  stosownych środków u ty ł, ileże z za 
n iechaaia  wyniknąć mogące niekorzystne 
skutk i sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 12. listopada 1875.

Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Podatek 
konsumcyj- 
oy pobierać 
uę m a we 
dle taryfy

Do wydzie­
rżaw ienia 
podatek 

konsumcyj- 
ny od

Cena wy­
w ołania 

czyli ro c z ­
ny Czynsz

W adyutn 
ma być 

złożone w 
kwocie

Rok mie 
siąc i dzień 
w którym  
licytacya 
odbywać 

się będzie

W ładza i 
miejsce 

gdzie li :y- 
tacya odby­
wać się bę 

d n ezłr. ct złr. ct

Sokal I I I m ięsa 2801 — 281
oL—

O?

S-S
W itków III 73 620 80 6 3 —

CO

.5*E

u  *
c3 *£3
^  «  *
O ^a/S . P 
•

h

Brody I
m W 22222 — 2222 —

ubo

Brody dn ia  18. listopada 18 7-5.

(4 6 4 2  I— 3)  O b w i e s z c z e n i e .
L. 2G63. C. k. Sąd krajow y w K ra­

kowie u znał J a n a  P ieniążka z Radziszowa 
m arnotraw cą. K uratorem  dla niego m iano­
wano Jan a  P a jąk a  z Radziszowa. #

C. k Sąd powiatowy. *
Skaw ina 28go października 1875.

(4563 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 12823 C. k Sąd krajowy dla Leo 

na G)-jdzińskiego we Francyi w niewiado- 
mem iaiejsru zamieszkałego ustanaw ia adw. 
Czesn ka  ze substy t adw. B latte isa  kurato  
rem  od actum  doręczenia rezolucyi ta b u ­
larnej z d. 19. [grudnia 1874 L . 32530, 
k tó rą  intabulacyi Stefana Zam ojskiego za 
właśni iela Vl4 części realności pod 1. 22 
gm. VI. w Krakowie Leona G ajd  fińskiego 
wlasm  | dozwolono.

0  czem z m iejsca pobytu  niew iado­
mego Leona G ajdzińskiego zaw iadam ia z tern, 
by środki obrony kuratorow i udzielił, lub

innego pełnom ocnika ustanow ił, w razie  
przeciwnym szkodliwe sku tk i zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Kraków dn ia  2. lipca 1875.
(4566 1— 3) E  d  y  k  t ,

L. 17294 Sam borski c. k. Sąd obwo­
dowy zawi dam ia niniejszem  J a a a  M azura 
z m iejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niamu nakaz płatn iczy resztu jącej sumy 
wekslowej 100 złr. w. a. z przyu. d n ia  G. 
listopada 1875 1 17294 na prośbę M ojże­
sza Reizes wydanym i ustanow ionem u dla 
mego kur.tn-ow i adwokatowi Dr. Budzy- 
newskiem u doręczony został.

Wzywa się zatem  tegoż nieobecnego 
p zwanego, aby u-tanow ionem u zastępcy po- 
tr  .ebae do obrony środki udzielił lub ince- 
gc zastępcę sobie ob ra ł i sądowi doniósł, 
g c )ż  niepom yślne skutk i z zaniedbania tego 
w yniknąć mogące sam sobie przypisze.

Sam bor 6 . lis topada 1875.



ł O b n i e s z o ^ u i e
L. 3360. G. k, Sąd pow iatow y w Zu- 

raw rre  podaje do powszechnej wiadom ości 
że celem zaspokojenia przez galicyjski Z a­
k ład  kredytowy włość, przeciw H ryniowi 
Jaw orskiem u wywalczonej kwoty 980 złr. 
odbędzie się w Sądzie tym  na term inie li- 
cytacyi dnia 14. g rudn ia  1875 i dn a 24. 
stycznia 1870 tudzież dnia 28. lutego 1876 
przym usow a sprzedaż realności d łużnika 
pcd 1. 26, 760 w Sulatyczach położonej z tern,

L, 13360 exiabulaoya intabulowanego w s ta ­
nie biernym  realności pod L. 122 dz. VIII. 
(193. gm, X.) w poz, 4 on. na rzecz jej 
praw a zastaw u dla sumy 180 zł. a  w. jako 
reszty  ceny kupua tejże realności.

Gdy miejsce pobytu Reisli S te if wia- 
domem nie je s t i powyższa uchw ała d o rę ­
czoną je j być nie może, p rzeto  c. k. Sąd 
w celu doręczenia takowej na koszt i n ie ­
bezpieczeństwo jej tu tejszego adw okata Dr. 
K aufm anna z zastępstw em  adw okata Dr.

że tako? a przy dwóch pierwszych term inach B la tle isa  kuratorem  nieobecnej ustanow ił i 
tylko wyżej ceny szacunkowej łub za tako- temuż rzeczoną uchw ałę doręczył, 
wą, przy term inie ostatu im  naw et poniżej Kraków dnia 3. w rześnia 1875.
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującem u (4614 1— 3j obwieszczenie.
sprzedaną będzie. . . . .  I k. 10649. Uchwałą c. k. Sądu obwo-

Jako  wadyum winien ckęc kupna m a- ~  -
jąey  10 proc. od sum v wywoławczej na 3000 
złr. ustanowionej przed licytacyą do rąk  kc- 
misyi licytacyjnej złożyć

R esztę warunków licytacyjnych można 
w t. s. reg is tra tu rze  przejrzeć, o zaległych 
zs.ś aa  realności tej ciążących podatkach w 
c. k. urzędzie podatkowym w Źydaczowie 
przekonać się.

C. k. S ąd  powiatowy.
Żurawno 29. września 1875.

(4635 1— 3) O b w ie s z c z e n ie  llc jp ta c y i.
L. 20918. Tarnow ska e. k. powiatowa 

Dyrekeya skarbu  podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżaw ienia puboru podatku 
konsum cyjnego cd mię3» w dzierżaw nym  o- 
kręgu  żabieńskim  na  czas od 1. stycznia 
1876 odbędzie się publiczua licytacya na 
duiu 7. gm dnia  1875.

Cena w yw eław a 2105 złr. a  poręczne 
211 zlr.

Bliższe w arunki lic y ta c ji mogą być 
p rzejrzane w zwykłych godzinach u izędo- 
wycU w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, i 

G. k. pow iatow a Dyrekeya skarbu .
Tarnów  i 9. listopada 1875.

(4634) Ogłoszenie.
L. 13757. W Im fin iu  Jego Cesarskiej 1 ., , - . -

Mościł C. k. Sąd krajowy dla 4 r a w  karnych j s a m  80'
we 1j ow 
493 u! p

c.
dowego w T a nopnlu z dn ia  18go paździer 
nika 1875 1. 11821 został p. Józef Po3U- 
chowski za m arnotraw cę uznany i dla tegoż 
k u ra to r w osobie księdza F ranciszka Posu- 
chowskiego rz. kat. Proboszcza w Złoczowie 
ustanowiony.

Z c. k. miejsk. del. Sądu.
Tarnopol dnia 30. października 1875. 

(4636 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 56147, C. k. Sąd krajowy we L w o­

wie wiadomem c z y n i, że wskutek podania 
W iktora Bagmskiego do prot. 2. m aja 1875 
do 1. 23 12 o zaii tabulow auie wykreślenia 
sum y 250 zł. in. k z pn. ze s tan u  biernego 
połowy dóbr Kołodziejowa do masy Leona 
Bagińskiego należącej, uchw ałą z dnia 15go 
m aja 1875 1. 23812 preno tacya  tego wy­
kreślen ia dozwoloną została.

Powyższą uchwałę doręcza się niew ia­
domemu z życia i m iejsca pobytu  Ozerowi 
Roihfełdowi do rąk  ustanowionego k u ra to ­
ra  adw okata D ra Józefa Kohna z zastęp 
f-twem adw okata D ra W ilhelma Z ukra, 
oczem się tegoż Ozera R otbfelda niniejszym  
edyktem  uw iadam ia, z w ezw an iem , aby 
w swoim czasie u swego k u ra to ra  lub S ą ­
dzie tutejszym  osobiście lub przez innego 
zastępcę się zgłosił, gdyż w razie  przeci-

■. k . C S U  n n t i u *  r  u u  s u i a w  n a i u y i u ;  . .  ■ - .  ■ v
* , v j  . ■ oo . ort ; i b>e przypisać będzie m usiał,ue orzekł na podstawie §§. 489 n  , c, . i

fe w skutek wmosku c k uroku- 1 Z 0 k* &ądu kl'aJoweg°-w skuter wn.osKu c. a. pioau . Lwów dnia 3Qgo pa£d2itrilika l875

tę  czy t u  w ystępku przeciw publicznem u spo 
kpjowi i porządkowi z §. 360 u. k. i a rt. 
III. uatawy z dnia 17. g rudn ia  1862. Dz. u. 
P. N. 8. z roku 1863, tudzież że treść  w ier­
sza w tym że samym num erze tegoż czaso­
pism a pod n ap isem : „Sto la t m inęło stano­
wi isto tę  czynu zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego z §. 65. lit. a) u. k , że zatem  
narządzona konfiskata tego num esu „W ień­
ca,, jest uspraw iedliw ioną, dalsze rozpo­
wszechnienia treści tegoż wzbrouionem i za ­
brany nak ład  ma być zniszczony.

Go się do wiadomości publicznej podaje.
Lwów dn>a 17. listopada 1875.

(4637) O g ł o s z e n i e .
L. 2 4 2 !. C. k. Sąd powiatowy zaw ia­

dam ia, iż złożone u niego zostały do p o ­
wszechnego p rzejrfeu ia , arkusze posiadania 
i inne ak ta  s łu ż jć  m ające do założenia k się ­
gi hipotecznej d la  gm in B atow ite i Racibcro-

jako bsn- 
że fir­

ma „ Iz jd o r Cohn, kan to r kupna i sprzedaży 
papierów  publicznych, wymiany m onet, 
eskontow anie w^kslów, daw ania zaliczek na 
papiery  publiczko i wartościowe i przekazy 
pieniężne we Lw ow ie'1 na dniu dzisiejszym  
w re jestr handlowy dis, firm pojedynczych 
w pisaną została.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 5go listopada 1875.

(4654 1— 3) Ogłoszenie.
L. 16. Komisya hipoteczna przy c. k. Sądzie 

powiatowym w Tarnow ie u rzędująca zaw ia­
dam ia, iż arkusze posiadenia dla gminy k a ­
tastra ln e j Gum niska wraz z sprostow anem i 
spisam i posiadłości i p o s iad aczy , kopiami 
map katastra lnych  i protokołam i dochodzeń 
złożone zostały  w c. k. Sądzie powiatowym 
w Tarnow ie do powszechnego przejrzew a.

Zarzuty  przeciwko praw dziw ości a rku- 
szów posiadania, wnoszone być winny ustnie

wice z Prawdą. Zarzuty przeciwko prawdzi- { lub psem nie  w c. k. Sądzie powiatowym; 
— i . :  Ł 2 ’ a do prseprowadzenia dalszych dochodzeń,

w skutek podniesionych zarzutów  niezbędnych, 
wyznacza się dzień 8go g rudn ia  1875 , na 
którym  zarzuty  i przed kom isją  h ipoteczną 
wnoszone b ,ć  mogą.

Tarnów  dnia  i9go lis topada 1875. 
(4602 1 - 3 )  E d  y  fe t .

L. 10642. C. k. Sąd powiatowy dele­
gowany m iejski w Rzeszowie zaw iadam ia, iż

wości ark uszów posi dan ia w osrone być 
mogą w Sądzie powiatowym  albo co do 
gminy B ata  wice dnia 1. g rudn ia  1875, gmi­
ny Raciborowice dn ia  2. g rudn ia  1875 na 
k tórym  dalsze dochodzenia miejscowe pro - i 
wadzone będą.

Krabów  dnia  10. listopada 1875.
(4640) 1— 3) E  (1 j  b  t .

L . 5985. Dnia 9. g rudn ia  1875, 20. 
stycznia 1876 i 17. lutego 1876 o godz. 
lOtej rano, odbędzie się publiczna egzeku- 
cyjua sprzedaż realności w łościańskiej ). k. 
118 w G ródku C zerlańskie przedni, w o p ra ­
wie Leiby Blumena przeciw' Jędrz tjow i Di- 
duszko pto 600 złr. w. a. z pn. W adyum 
wynosi 86 złr. w. a.

W arunki lic jtacy i wolne w reg is tra tu ­
rze do przejrzen ia .

C. k. Sąd powiatowy.
G ródek 17. październ ika  1875

(4639 1— 3) E  d y k t.
L. 2874, C. k. Sąd powiatowy w A n­

drychowie og łasza , że dn ia  21. g rudn ia  1875, 
25go stycznia i 22go lutego 1876 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tu tejszym  są 
dzie przym usow a publiczna sprzedaż p o ło ­
wy realności pod Nr. konskr. 275 d. 334 n. 
w W ieprzu położonej c ia ła  tabularnego  nie 
stanow iącej, M acieja Jóńozego własnej w s p ra ­
wie Joanny  W olskiej o 118 zł. w. a z p. n.

Cena w yw ołania stanow i 2607 zł. 50 
ct. w. a.

W adium  280 zł. w. a.
Resztę warunków wolno w tu tejszym  

Sądzie przejrzeć.
15. s ie ip n ia  1875.

(4638 1— 3) E d y k  i .  L. 18740
Ces. kroi. Sąd krajowy w Krakowie 

zaw iadam ia niniejszym  Edyktem  p. Reisle 
S te ii zonę beliga Steifa że wskutek podania 
H irscha Jakóba Rosenzweiga dozwoloną zo­
sta ła  uchw ałą z d n ia  l ig o  czerwca 1875

celem zaspokojenia p re te n s ji Maryi Olech w 
kwocie 20 złr. z pn. odbędzie w dniu 14. 
g rudnia  1875 w dniu 18. stycznia 1876 w 
dniu  18. lu tego 1876 publiczna sprzedaż 
realności Józefa K a tra  własnej pod 1. 47 w 
K rasnem  położonej z tern, że na pierwszym 
i drugim  term inie realność ta  za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na  trzecim  zaś i niżej 
takowej najwięcej ofiarującem u sprzedana 
zostanie.

Jako  cenę w ywołania przyjęto w artość 
szacunkową tejże w kwocie 80 złr,, wadyum 
wynosi 8 złr.

R ieszów  11. w rześnia 1875.
(4616 2—3) Obwieszczenie.

L. 6719. C. k Sąd pow. wiadomo 
czyn i, że w spraw ie egzekucyjuej Daw iJa 
W olkenfslda przeciw  Józefowi i Kuneguu- 
dzie Nicponiom o zapłacenie 91 zł zpo. 
w dniach 7go stycznia, l ig o  lutego i 17go 
m arca 1876 każdą razą  począwszy od g o ­
dziny 9. rano  przedsięw ziętą będzie w e k ,  
Sądzie pow. egzekucyjna sprzedaż części re ­
alności pod N r. 16 w W ysoce położonej 
dłużnikow i Józefowi Nicponiowi własnej, przy 
dwóch pierwszych te rm inach  tylko za cenę 
szacunkow ą 150 zł. lub powyżej przy trze  
cirn term inie także poniżej ceny.

Z ak ład  15 zł.
W yplata  ceny w 1 trzeciej po potw ier­

dzeniu  ak tu  licytacyjnego a w 2 trzecich po 
w ydaniu porządku płatn iczego, re sz ta  wa­
runków  tudzież a k ta  opisania i oszacowania 
złożone w Sądzie do wolnego przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ań cu t dnia 10. października.

(4629 2 —3) Ogłoszenie.
L. 4782. C. k Sąd powiatowy w Żm i­

grodzie poszukuje dyetaryusza za w ynagro­
dzeniem  15 zł. w. e. m iesięcznie.

Żm igród d n ia  19. L istopada 1875. 
(4604 2— 3) Obwiesieezenie.

L. 3536. W dniu  7go grudnia  1875 
w dn iu  11 stycznia  1876 i w dniu  8go lu ­
tego 1876 każdą razą o 9. rano odbędzie 
się publiczua licytacyjna sprzedaż realności 
wiejskiej pod L. 22 Brzozówce położonej 
Ja n a  Sąsiadka własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Rachli Rosen w kwocie 83 zł. 60 ct
a. w.

Corsa wywołania wynosi 1665 zł.
W adyum  166 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków wolno przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dębica 9. października 1875.
(4627 3 —3) Obwieszczenie.

L. 8196. C. k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem , iż przym usowa sprzedaż 
realuości pod 1 250 w B iałej położonej F e ­
lik sa  T hetsch la  w łasnością będącej rezolucyą 
a dnia 20 sierpn ia  1875 1 5590 w celu z a ­
spokojenia w ierzytelności firmy H. F. S tra - 
kele i syn w kwocie 1984 zlr. 27 ct., rozp i­
sana w dniu 29 listopada 1875 o godzinie 
11 przed  południem  odbędzie się w sądzie 
tutejszym  pod w arunkam i w edykeia s  p o ­
wyższej d a ty  objętem i z tą  zm ianą, iż re a l­
ność ta  także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

O. k. Sąd powiatowy 
B  a ła , dnia 28. października 1875.

(4603 2 - 3 )  E d y  k t.
L. 3339. O. k. Sąd powiatowy delego­

wany m iejski w Rzeszowie ogłasza niniejszem  
iż celem zaspokojenia p re te n s ji  L eiba Stroh- 
wischa w kwocie 106 zł. zpo. odbędzie się 
dnia 7go g rudn ia  1875, dn ia  l i g o  stycznia 
1876, dn ia  15go Lutego 1876, przym usowa 
sprzedaż połowy realności pod Nr. 48. 
w K rasnem  położonej M arcina U chm ana

własnej na  piorwssych dwóch term inach re 
alność ta  ty lko za lub  wyżej ceny szacun­
kowej na trzecim  zaś i niżej takowej sprże- 
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1210 zł- wa' 
dyum  121 zł.

Bliższe w arunki w tu t. sąd. Registru* 
tu rze  p rzejrzane być mogą.

Rzeszów dnia 187 w rześnia 1875. 
(4595 3— 3) b i t  t.

3 . 31474. 3Wit % e m  auf bas gbift bes 
©taniMauer f. f. 5łreiSgeri(|teś nom 10- 
oember 1875 3 • 14283 roomit bie @ri>ffnnu9 
be4 5łonfurfe8 fiber ba§ 23ertnogen oe3 ©ebańe 
R atb  ner5ffentlicf)t wurbe, roirb nom gefertigien 
Stonfurśfomijjćir befannt gemacfjt, baji bie 
faljrt ju t  SSeftattigung bes befteUten ober U* 
nennung eineś anberen TRaffauertoafterS _UItD 
©teHoertretterS unb ju r 2Baf)l etneS ©laubtgeF 
ausfcfmjśes auf ben 6. ©ejember 1875 unb bie 
£iqutbirung«tagfaf)tt auf ben 7. fjfebruar l87b 
beftimmt rairb.

R. f. 23e}irf8-@eridjt.
Kosów 16. Słonember 1875.

(1594 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 3029. C. k. S ąd  powiatowy w Gry* 

bowie oznajm ia, że celem ściągnięcia Prei 
tensyi 140 złr. 64 ct. w. a. z pn. Dyrek0?1 
c. k. Z ak ładu  kredytow ego włościańskiego 
we Lwowie od W asyla L eniaka się należą* 
cej odbędzie się w dniach 10. grudnia 18'
8. stycznia i 5. lutego 1876 w tutejszym 
S ąd iie  egzekucyjna publiczna sprzedsż re ­
alności w łościańskiej pod 1. k. 32.35 rep- 
37.35 w Królowy ruskiej położonej dłużnika 
W asyla Leniaka własnej c ia ła  tabularnego 
nie stanow iącej. Cena w ywołania 700 
w. a. Bliższe w aiuak i do p rze jrzen ia  w t. e- 
reg is tra tu rze .

Grybów 31. g rudnia  L874.
(4648 2 —3) O b w i e a z c z e i i l e .

L. 633. W yddał izby adwokatów P0' 
daje do wiadomości, że p. dr. Jó ze f Czesze 
wpisany został na podstawie uchwały 
dzia łu  z d n ia  20. listopada 1875 do L 
w listę adwokatów z siedzibą we Lwowie- 

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 20 listopada 1875.

(4611 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie  l i c y ł a r y l '
L. 47299. Celem zabezpieczenia d?' 

stawy lekarstw  na 3 la ta  począwszy ód dn>a 
1. stycznia 1876. d la więźniów iiukw izyfotf 
lwowskiego c k Sądu krajowego i miejsko 
delegowanego Sądu powiatowego, tudzież 
domu kary  dla wojskowo-pohcyjnej 8t^aż  ̂
i d la sąsiednich epidem ią lub epizoatyą d° '  
kn iętyeh miejscowe ści pow iatu  lwowskipg° 
rozpisuje się niniejszem  licy tacya  przez ołe _ 
ty pisemne. Przedsiębiorcy m ający zai»iai 
objęcia rzeczonej dostawy lekaistw  zechcą 
najdalej do 9. g rudnia  1875 a to najpóźmU 
do 2gi ej godziny po po łudniu  wnieść nab 
życie opieczętow ane i ostemplowane ofer j 
zaopatrzone w wadyum 100 złr. w gotówce 
lub publicznych papierach kredytow ych wê  
dle kursu  giełdowego, de p ro toko łu  P0<̂ aW 
czego c. k. N am iest detwa, poczem tako*^ 
o 4tej godzinie w depaitam eucie  VI. otwar 
te  zostaną. , -

Oferty m ają oprócz tego zaw ierać d>' 
k ładne oznaczenie liczbam i i literam i Pr° ' 
ceutu, k tóry  oferent opuszcza, cd  taksy ^  
dowej tudzież oświadczenie, że oferen tów  
znane są  w arunki lic jtacy i, i że do tako 
wyeb zastosować się o b o w iązu je . .

Bliższe warunki lic y ta c ji m ogą W 
przejrzane w departam encie VI. e. k. ~ 
m iestnictw a, i w m agistracie lwowskim- 

Z c k. Namiestniciiwa.
Lwów dnia  17- listopada 1875

(4583 3— 3) C icitn^ions-Jfu iibniac^ iuig.
g .  1 7 4 0 1 , 9)?if SS eru ftm g  a u f  b ie  f i i j i f a t i o n s ^ u n b n t a ^ u n g  b e r  fjo^eu f. !• ^ n a n J !S a itb e§ = 3 )ire ftio n  o om  2 0 . 2IuguFt 1 8 7 5  3 -  291BG
l i t r  efl(łrrttPTiii>n 0 p n r t lr t ;6  n o f irr tA ł i m  sn o rn r tA fim rt S p r im  tm fA fłpfiPtiSptt llhiiirtipifp n p rip iff iitp tp ii D lp .rrtrirrfig lłm itfl-iłtm  n p n

K T  a  m e  x x S a r i  f f  a | e 2 lu 8 ru fsp « is  
in  ć. 2B- 

(Sin 3af>t
ępofi
3łr. ber 2Rautftationei; unb ifjrer 

§igenfc^aft. be§ © tra^eiijuge«
SBegmaut

na<$
SReiteu

93viicfen» 
Tkaut 

nac^ ber
.ił taffe ftr- fr-

1 C zarto ry a  3Beg= unb 33rucfenntaut T arn op o  1 -C zortk o w er  © tra^e 2 II 6900
2 K ro w ink a  2Beg= unb SBrUdenmaut d tto 2 _ 3500
3 M sz sn ie c  ilBegmaitt d tto 2 1800 '_ •
4 K o p y c z jń c e  SBegmaut d tto 2 1400 -
5 C zo rtk ó w  2Beg= unb S3riicfenmaut d tto 2 u 3600 _ —
6 Z a g ro b e lla  SSegm aut T a r n o p o l-L e m b e r g e r  © tra§e 2 . 2001 __

'7 B rz e ż a u y  SBegmaut B rzeżan - M a n a ste r z y sk a ’er  © tra^e 3 2570
8 P o tu to ry  g33eg= unb Srucfenm aut d tto 1 u 1709
9 P oabajce iffieg= unb SSrucfenmaut dtto 3 1 1807

10 D ob row od y  2Beg= nnb 33rttdenmaut d tto 2 11 1525

entweber auf ba§ ©onneniafjr 1876 aHeiit, ober auf bie ©onnenjafjre 1876 unb 1877 ober enbficfj auf bie ©onnetijafjre l 87^
1 8 7 8 , e iu e  im e i te  S i j i t a t i o n  bet be r f f. S i u a n ^ e a u f s - S i r e M o n  in  T a r n o p o l  f ia ttf tn b e n  n n r b  tm b  m x  m u n b f n j  a m  l .  D e c c m L e r  
9 t t ^ r  g r i t ^  b is  3 llE>v 9 iad)m itfag&  a n f  e in je fu e  b e r  o b ig en  S K au tfta fio n eu  u n b  a m  2 . D e c e m  b e r  1 8 7 5  n o n  9 lU jr  y ru f)  bx« o u f j r  cb
ta g s  i n  c o n t r ę  t o  a u f  n o n  be r S łc ita n te n  b e lie b ig  j u  m aljlen b e  C c n .p b x e  b ie fe t sJ ) !a u tf ta tic n e . sjZadimttfaG®

© c tjr if ttid je  D ffe tte  m it 10Q'o beó 2 Iu « tu fsp re ife §  a i s  Vadium be leg t fo m m e n  m .c  b ś  a n g j ł e n ś J O .  N o v e u o e i  ! r tU  2 l l ^ r  J ł a g m i u  
b e i bem  aS orfta iib e  b e r  g e n a n n te n  f. t .  g i n a u ^ e ^ S i r e f t i o n  e u S g e b r a ^ t  w e rb en . ® ie  offentUc^e © tó ffn u n g  b e r)e fb en  ro irb  nac^ bem  Jtb)ct)i 
b e r  m iinb ltcben  G o n c r e ta k ^ i j i ta t io n  fk U fin b e r t. .  .

St. t  Sinan5=Sejtrl8p® ireU ton.
T ainopo l am 16, Nowember 1875.



Lieferungs-Ausschreibung.
!ur Sicherstellung des Montursbedarfes der Mannschaft des k. k, Matrosen-Corps fur das Jahr 
■876 wird am 8. Janner 1876 bei der Marine-Seetion des Reichs-Kriegs-Ministeriums in Wien 

eine Offertverhandlung abgebalten werden.

Die  L i e f e r u n g s - G e g e n s t a n d e  s ind:
Gruppe: Duch, Tueh- imtl Wollsorten.

^ Gruppe: Wiische usid andere Łeiniwand-Artikel.
^ Gruppe: Fussbekleidung mtd andere Łedersorten.
 ̂ Gruppe: Wirkwaaren (Fussocken, Łeibel).

5. Gruppe: Kopfbedeckungs-Artikel.
6. Gruppe: Fosamentirwaaren, Bordkappenbander.

Halsflcre und Halsschlelfen.
7. Gruppe: Metali-Waaren.

Diejenigen, welche sich an dieser Lieferung zu betheiligen wiinschen, werden hiernit eingeladen, ihre schriftlichen, gestempelten und gehorig 
^ergiegelten Offerte langstens am 8. Janner 1876 bis 11 Ukr Vormittags bei der Marine-Seetion des Reicha-Kriegs-i'ani steriums in Wien (I. Bezirk, Dobel- 
Wgasse Nr. 7) zu iiberreichen, wobei bemerkt wird, dass dem Kleingewerbe die thunlichste Berucksichtigung zugev endet werden wird.

Die Offerte mussen mit dem funfperzeniigen Reugelde in einem besonderen Umschlage entweder in barem Gelde oder in Wertbpapieren, die zur 
C&utionsbildung ais geeignet erklart sind, dergestalt belegt sein, dass das Reugeld gezahlt und iibernommen werden kann, ohne die Offerte selbst óffnen 

mussen.
Auf dem besonderen Umschlage des Reugeldes sind die Munz- und Papiersorten des letzteren genau zu be? uchnen.
Mit den Offerten ist auch der glaubwurdige Nachweiss beizubringen, dass der Offerent zur Erfullu \g der in Aussicht genommenen Lieferungen

Befahigung und die Mittel besitze.
Die Anbote konnen entweder auf einzelne Artikel, auf eine, mehrere oder alle Gruppen lauten, doch mussea die Preise fur jeden einzelnen Arti- 

*®1 in Bank- oder Staatanoten osterreichischer Wahrung genau und bestimmt mit Ziffern und Worten angegeben se. i ; die Lieferung wird jedoch nur den- 
Jenigen Concurrenten und fur diejenigen Artikel iibectragen werden, beziiglich welcher dera Aerar nach dem commissionellen Befunde der grosste Vortheil 
Sebothen ist.

Im telegraphisclien Wege, oder nach lem festgesetzten Termine eingel angte Offerte, sowie diejenigen Anko te, welche ohne genaue Angabe der 
^ieferungs-Gegenstande und der Preise bios im Allgemeinen einen Prozenten-Na« hlass auf die Preise anderer Concu. renten zugestehen, werden, wie auch 

Bedingung, nur die Lieferung der gesammten offerirten Artikel ubernehmen t u wollen, nicht beriicksichtiget.
Die Bezahlung ie r eingelieferten Artikel wird in Staats- oder Banknoten geleistet eine Agiovergiitung abe) unter keiner Bedingung zugestanden. 
Die Einlieferung der Monturssorten und der iibrigen Artikel muss mit Ein drittel bis 31. Juli, mit Ein drAtel bis 30. September, und yollzahlig 

30. Nowember 1876 beendet sein.
Die iibrigen Bedingnisse dieser Lieferung, sowie die nahere Angabe der Gattung und Menge der einzuliefernden, zujeder der Eingangs genannten 

®ieben Gruppen gehdrenden einzelnen Artikel konnen bei dem k. k. Militar-Hafer -Commando in Pola. Seebezirks-CoŁ mando in Triest, und bei der Marine- 
Seetion des Reichs-Kriegs-Ministeriums in Wien, ferner bei den Handels- und Geyerbekammern in Wien, Bninn, Prag, Buda-Pest, Graz, Laibach, Reichen-
berg, Klagenfurt, Triest, Zara, Rovigno, Fiume, Krakau, Lemberg, Herrmannstact und Agram , die betreffenden M ister aber bei den drei erstgenannten
■Marine-Behorden eingesehen werden.

O f f e r t e - F  o  r  m  u  i  a  r  e :
^h  Endesgefertigter erklare hiemit, die von der Marine-Seetion des Reichs-Kriegj-Ministeriums beziiglich der Montuj s-Lieferung fur das Jahr 1876 aufge- 
stellten allgemeinen und besonderen Bedingnisse eingesehen zu haben und erbiete mich nachfolgend benannnte Montu rssorten nach diesen Bedingnissen und

in der darin bezeichneten Menge zu den nachstehenden Preisen Loco Pola liefern zu wolle i, und zwar :
 _____________ Paletot a ______________________fl._______  kr. Schreibe________ ___________  Gulden _______ ______ Kreuzer per Stiick.
 ___________Tuchpantalon a , _______________ fl. ______ kr. Schreibe ____________ Gulden________________ Kreuzer per Stiick.

_ Paar Schuhe a ______________ fl._____ kr. Schreibe ____  ___________ Gulden_  ___ _______ Kreuzer per Paar.
und so weiter.

®ur diese hafte ich mit dem abgesondert beigeschlossenen Reugelde von_______________  fl. kr.
Datum:

^eiliegend im besonderen Umschlage das Vadium 
per _________________ fl. _________________ kr.

U n t e r s c h r i f t :
Tauf- und Zuname, Gewerbe und genaue Adresse des Offerenten.

A u f  d e m  U m s c h l a g e :
Offerte des N N., wohnhaft in N., auf die Marino - Monturs- Lieferung pro 1876.

An die k. k. Marine-Seetion des Reichs-Kriegs Ministeriums in Wien, I. Bezirk, Dobelhofgasse Nr. 7.

Von der Marine-Seetion des Reichs-Kriegs-Ministeriums.
(4549 3—3) Obwieszczenie.

L. 7343. C k. Sad powiatowy w B rze­
ź n a c h  podaje do wiadomości, że w sporze 
Leona W iśniewskiego przeciw  nieobjętej ma 
8le Tekli Piechockiej o zniesienie w spółw ła­
sności realności pod 1. 10/18 w Brzeżanach 

Siółku położonej, dnia 10. g rudnia  1875 
1 H . stycznia 1876 odbędzie się przym uso­
wa publiczna sprzedaż wspomnionej rea lno­
ści pod 1. 10/18. Jak o  cenę w ywołania u s ta ­
nawia się kwotę 190 złr. w. a. poniżej któ- 

takow a sprzedaną nie będzie.
Chęć kupienia m ający obow iązany je s t 

ułożyć przed  rozpoczęciem  licytacyi wadyum 
*  kwocie 19 złr., zakład  złożyć się m ający 
Wynosi 19 złr. w. a.

Brzeżany 26. października 1875.
(4556 3— 3) E  d  j  fc U

L. 60498. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie otw iera niniejszem konkurs na  wszy­
stek ruchom y jako  też na  wszystek n ie ru ­
chomy a  w krajach , w k tórych  obowiązuje ust. 
konkursowa z dn ia  25. G rudnia  1868. r . Nr. 
1 Dz. p. P., położony m ają tek  spółki 
handlowej pod firm ą : „P iw ow arnia na  Żoł- 
hiewskiem J. P loder i Czacki**, tudzież ucze­
stników tej spółki Jan a  P lo d ra  i R om ualda 
tlzackiógo.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Adj. Dwi. Dylewskiemu jako kom isa­
rzowi konkurs., zaś tymczasowym zawiadowcą 

ustanaw ia się pana Dr. Pom ianow- 
®hiego wzywając zarazem  wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokum entów służących do wy­
kazania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
99 do zatw ierdzenia tegoż, lab  ustanow ienia

innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
w zięli wybór w ydziału  w ierzycieli, w którym  
to  celu wyznacza się te rm in  na dzień 30. 
lis topada 1875 godzinę 4 tą  po południu.

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej 
ma takow ą zgłosić w tym Sądzie k ra jo ­
wym, w edłi g przepisu  ustaw y konkurso­
wej pod rygorem  zagrożonych tam że szko­
dliwych skutków praw nych przed upływem
1. stycznia 1876. r. i podać j ą  na t e r ­
m inie na dzień 25. stycznia 1876, godz. 4 tą  
po południu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia praw a pierwszeństwa, 
chociażby naw et o n ią  spór już był wy­
toczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyam i, przysłużą praw o w ybrać na 
tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy m asy, zastępcy onego i człon­
ków w ydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza 
n ia płynności zgłoszonych w ierzytelności ma 
być usiłowane przyprow adzenie do skutku  
ugody w myśl §. 68 ustaw y konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursowej um ieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dn ia  16. lis topada  1875.

(4598 2— 3) Obwieszczenie licy tacy I.
L. 12995. D nia 6. grudnia 1875 odbędzie się 

w c. k . galicyjskiej Dyrekcyi lasów  i domen 
publiczna licytacya p rzez oferty  pisemne w 
oelu w ydzierżawienia wyłącznego praw a pro-

pinaoyi przysługującego e. k. Skarbowi w 
miejscowościach Nowy Kałusz i B ania na 
okres od 1. kw ietn ia  1876 do 31. g ru d ­
n ia  1881.

Cena w ywołania czynszu jeduoroeznego 
wym si 4000 z łr w. a.

W arunki w ażniejrze licytacyi i dzie­
rżaw y są-.

1. Każdy oferent powinien złożyć wadium 
w wysokości 10°/o ceny wywołania;

2. Kaucyę złożyć należy w wysokości p ó ł­
rocznego czynszu dzierżawnego;

3 Czynsz dzierżaw ny uiszczać należy w 
ra ta c h  m iesięcznych z góry.

4. Ustnej licytacyi wyklucza się. P rzy j­
muje się ty lko pisem ne oferty  w ysta­
wione wedle wyraźnych postanow ień 
protokołu  licytacyjnego i zaopatrzone 
we wadium. Oferty te należy podać naj 
dalej do godziny 10. przed południem  
6. g rudnia  1875 w Prezydyum  c, k. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie. 
O ferty wniesione zostaną publicznie 
o tw arte tegoż dnia o godzinie 11. przed 
południem .

5. O fert spóźnionych n iedok ładnych  i do­
datkow ych nie uw zględni Bię.

6. Wszelkie w arunki licytacyi i dzierżawy 
przejrzeć m ożna w protokole podaw- 
czym c. k. galicyjskiej D yrekcyi lasów 
i dom en w Bolechowie i w c. k. u rzę­
dzie sprzedaży soli w K ałuszu.

C. k. galic. D y rek c ja  lasów i domen. 
Bolechów 16. listopada 1875.

4584 2 - 3 )  £ i j t t a t t o n $ : i ! I t t f u i t b t g u u g .
3- 18738. Sion ber f. f ganan^SBeiirfS* 

fSireftion in Brody roirb ju r allgemeinen Słennt* 
ri§  gebraeffl, baś am I. unb 2. ©ejembet 1875 
unter ben in ber iiijitationS Sunbmadjung ber 
{) f. f. ginans=8anbeś=$Direftion nom 26. 2lu« 
ę.uft b. 3  3- '29186 entljalttnen Sebingucgen 
toegen SSerpacfitung ber nadjbenannten aerarb  
fdjen SHartjtatiouen auf bas ©onnenjaljr 1876 
allein, ober and) auf bie ©unnenjalfre >876 
unb 1877 ober enblid) and) auf bie brei @on= 
nenjalpe 1876, 1877 unb 1878 bie britte Si= 
jitation bei ber f f. fyinanj-Sejirfs-SDireftion 
in Brody non 9 Uljt 21 Tt. bis 3 Ufjr 37. 3ft. 
abgeljalten tnerben tnirb.

2)er 2lu§rufsprei§ betragt: 
fiir Jez ie raa  . . . 850 f[.

„ Zborów - . . 1650 fl.
.  Podhorce . . . 1200 fl.
„ Złoczów . . . 3400  fl.
„ Podhajczyki . . . 2510 fl.
„ Jsnczyn . . . 2425 fl.
„ Przem yślany . . . 2335 fl.

Nowosiółki , . H 6 5  fl.
$ ie  miinblicfye iBerfleigerung einjelner 

gjłautflationen flnbet am 1. ©ejember 1875 
unb ber Complexe am 2 D ecem ber 1875 
flatt. (S ^ riftli^ e  Offerte fotnoffl auf einjelne 
©tationen, raie au«h 9)taut^!ompteEe miłfeen nor 
Seginn ber miinbli($en Sijitation, alfo langflen§ 
bis 30. November 1875 bi§ 2 U^r 91 31ł. 
bdttt SSorftanbe biefer !. f. $ in an j Sejir!s=5Di> 
rection, belegt mit bem norgefdjriebenen 100/0 
Vadium rootjl nerfiegelt iiberreidfl tnerben.

33on b e r  f. f. ^ in a n ^ S e jir ls  Otreftion. 
Brody ben 16. iflonem ber 1875,



8
(4523 2— 3) k o n k u r s ,

L. 1692, Nmiejszein ogłasza się kon­
kurs w celu stałego obsadzenia posad n au ­
czycielskich w okręgu szkolnym kołomyjskim.

I. Przy Ilgiej szkoło IV-klasowej ęz- 
kiej w Kołomyi:

a) posada kierow nika z p łacą roczną 
600 zł., i 00 zł. dodatku  i odpow ie- 
dniem  relu tum  na pomieszkanie.

b) trzy  posady nauczycielskie z p łacą  
roczną po 600 zł.

II. Przy szkołach etatow ych jednok la-

a) z p łacą  po 400 zł., a  t o : w Dżu- 
rowie, K osm aczu , R iczce , Trójcy i 
W ołczkowcach. 

b) z p łacą  po 300 zł., a t o : w Bor-

szczowie, Gruszce , Jasionowie gór­
nym, Isps.sie, K n ia ż u , Korszowia, 
K rasnostaw cach, M ariabilf, P a łah i- 
czach, P e re ro w ie , Podha,jeżykach, 
Podwysokiej, Rusowie, Siem akowcach, 
Sopowie, Tułukowie i Załuczu nad 
Czeremoszem.

We wszystkich pom ienionych m iejsco­
wościach prezentu ją  dotyczące Rady szkolne 
miejscowe.

Podania zaopatrzone w potrzebne z a ­
łączniki należy wnieść do c. k. okręgow ej 
Rady szkolnej w Kołomyi za pośrednictw em  
owej W ładzy przełożonej na jdale j do 25. 
g rudn ia  b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kołomyja dnia 15. listopada 1875.

C. k. S tarosta  —  Prezes R ady.

Doniesienia prywatne.

3 .  7 8 9 8 . (4 6 3 3  2 —  3)
Kundmacłmng*.

33et b e t  ! f. p riti . moec^felfeitigen 33tanb-- 
fć^aben=S5etfid3eruT;g>s=2Infiaft in  '-KHeti fiiib  bie 
© le llen  bes ó k n e r a l b t r e B f o r S  u n b  be§ 
m t n i j f a a t p r ś ,  b a n n  je-Ąś S te t t e n  in  b e r  © i  
re c tio n  butcij SB aljt j u  befefcett.

SDemaufoIge b a t  b ie g e fe r tig te  © ire c tio n  
i n  © em aB fie it b e r  § § . 9 5  u n b  1 0 3  b e r  © ta=  
tu te n  ff tr  b ie p i  b e jek en b en  o te l l e i t  SSeteinSs 
tb e d n e lp n e r  in  S o r f d j ta g  a e b ra d jt ,  b e ren  ’Per= 
je td jn ifb  b e i b e r fu r  © a l ip e n  au fgefteH ten  C m - 
i n a n d i t e  b e r  S ln f ta tt  in  S e tn b erg  e in p ife b e n  ift.

©§ merbeu bafyer ade tiacfj §. 94  ber (Statu= 
ten  ftimmfceredgtgte b. i. m it 20U ) ft. unb bar* 
iiber nerficfjerte Si. ópetren S?erein§tł)eilneł)- 
mer î oftCicŁ) eingelaben, fidj an btefer SBatj! p  
bett)ei[igen urn ibrc © tim m jettel mit 2lngabe 
ber igauś* unb itatafterm um nern, fur roeldje 
bas ©tim mredjt ausgeiibt rohb, etgenfjanbig ge- 
fertigt unb gejtegett łd i t g f i e t t d  1 8 .  ,2De: 
j e n t b e r  1 8 7 5  bei ber obgenannten Komman- 
bite abpgeben.

r iS t e i t ,  im  D i to b e r  1 8 7 5 .
Von der Direction

der k. k pr:vii.
wechselseitigen Brandschaden- 

Yersicheirings - Anstalt.

P o t r z e b n y

Ogrodnik, i
Interesowani zgłosić się mają do 

Z a r z ą d u  d ó b r  Ź S u r a w n o *  
Nieżonaci mają pierwszeństwo.

Nakładem  w ydaw nictw a  
, , ©j-st.%e t j  f i w o w s s k S e j 6*

W tT  opuściło prasę dasieło '"TiffiF

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i e y l  

przez Edwarda Windakiewicza
o. Si. r a d c ę  g A r n ie z e g o

i jest do nabycia w Aóbninisr.racyi 
„ G a z e ty  L w o w s k ie j1“

f H ł  9  *Ę

p

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki
o r a z

Wydawnictwo Dzieł katolickich w Krakowie.

Nabywszy Księgarnię Wgo W ładysław a Jaworskiego wraz z wszy- 
stkiemi aktywami i pasywami, mamy zaszczyt upraszać Szanownych 
Klientów tej księgarni, którym Wny Władysław Jaworski udzielał kre­
dytu, o uregulowanie zalegających rachunków. Wszystkich zaś. którzy 
mają uzasadnione pretensye do tejże Księgarni z czasów poprzedniego 
właściciela ażeby się z niemi

do dnia 1. Maja 1876 r.
zgłosić raczyli — po upływie bowiem tego czasu rzeczone pretensye 
uwzględnione nie będą,

K r a k ó w ,  w Październiku 1875.
6f. G ebethner i pó łka .

(4195 2—3)

(4522 2 - 3 )

M Ogłoszenie licytacyi.
 ■

C. S4. lipra. galicyjski! akcyjny

B A N K  H IPO TEC ZN Y
w e  L w ow ie

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 
sierpnia 1875 zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kam ienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd.

W  dnia 2 i 3  grudnia 1875 W
o godzinie 9 J 2 przed południem, przez publiczną licytacyę najwię­

cej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hipotecz­

nego, pod Nr. 15, plac Halicki.
liW Ó w , dnia 15 listopada 1875.

D y r e k c y a .

' ^ p p p p p p p p i p 3 i p i p y : ^ p p j ^ i c a

Kompletne urządzenia patentowanych
wyrobów papierowych i tektury z drzewa i słomy.

Wszystkim interesówauym polecamy nasze obecnie wo wszystkich państwach Europy patentów® 
ne urządzenia do wyrobu papieru z drzewa i słomy, które przy użyciu nadzwyczajnie małej siły i z • 
czncm oszczędzeniu sił roboczych pod każdym względem o wiele przewyższają dotąd znano sys*6 , 
Szczególnie ols, okolic w których się znajduje słoma w wielkiej ilości i prawie żadnej nie ma y aj fl_ 
połączone jest użycie takowej do wyrobu papieru z nadzwyczajną korzyścią. Prosimy tej materyi filom, 
nej która codo jakości wyrówna najprzedniejszej materyi papierowej uzyskanej ze szmat nie zanreniao ■ 
materyą słom ianą, która pod tą nazwą częstokroć w handlu przychodzi i tak nieczystym jako t** n 
trwałym jest wyrobem. Równocześnie polecamy nasze parowe maszyny najnowszej konstrukcyi h °s?- 
rysami, szezególnemi opisania mi i obliczeniami zyskowncści chętnie służymy. 0,5500 a)
(4658 1 - 10) C i r i s e r n l a ’ ż e l a z a  i  f a r b y  k a  m a s z y n .

G-O0tzes Cfc5 Scłiulsa©! w Bautxen tv SaUsoaii-

27». Na sezon
jesienny i zimowy 4 0 ct

p o l e c a  s w ó j

Skład towarów fabrycznych i modnych
□T* -T8Tśl wWiedniu, Babenbergerstrasse ], i Alserstrasse 39.
w 
lub 
ta 
3 0
braniem pocztowem. (4116 U - 12)

w m w m s fm s m

n Furitas”
(Mleko odmładzające włosy).

„P U R IT A S - n ie  j e s t  ż a d n ą  ia r lt i i n a  w ło s y ,  tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, ż e  s iw e  w ło s y  o< łm ta< ln in  . to jest wkrótce i to naj­
dalej w  p r z e c ią g u  14 « ln i im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„ P U R IT A S 11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

1 9 “ „ P U R I T A S 1
nie farbuje , tylko edmładaia , tak najbujniejsze w łosy kobiece , jako też włosy 
i brody u m ężczyzn.

Flaszka ..PURITAS1 kosztuie 2 guldeny (przy przesyłce 20 et. za opakowanie) i jost do 
nabycia za zal.ozrniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Comp., we Wiedniu
I M C a r i a Ł i i l f e r s t r a  s s e  HNTr. 3 8 .

S k ł a d y .- We Lwowie, w aptece pod 
srebrnym orłem Z yyn m n la  H a c k e r a , 
L u d w ik a  Janm cskieyo , fryzjera. W Krako­
w ie: u K onstan t W iszniew skiego  aptek.

W Tarnopolu w apt. u Fr. .Tiimiógiewicza 
W Tarnowie, u M. Glodz.ińskiego.
W Stryju w apt. W. Drągowskiego.
W Sadagórze u D. Kubinowiezs.

9(4196 ?)

m
i
i

sm
as* ;
sSS©* b ó lu  "fBf |

lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług
nejnowesej i nejdoskonaisz^J wsełody

®,sr'o.3CŁ'fce»'flr,-sria.i«5, - w
baz przerwy zatrudnienia i pod naaciślejr-oy 

dyskreoyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

leksr* pr*kt. Medyeyuy, Chirurgii i Akuszsr,
specjalista chorób tajemniczych

Jan Karpiel
mieszkający 

przy u l i c y  S w b lc s t t t ,S e g »  M r .  1  Si, I . piętro  
(gdzie adm inistraeya „Gazety Narodow rju), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu. 
Zaradza także its łp o } e r> cy i (osłabieniu  

siły  m ęzkiej) p o ło c y i ,  n p fa w o tn  kobit 
bl«d»ezct! i t t i e p l o m ś d

Na honorowana listy udziela rady bez­
zw łocznie l eluży lekarstwami.

.  (3798 2 2 -? )
■ n  n a M ^ i s s B R r a n f i i r a i f f i B H i  hei!®

D r a .  F r a n c i s z k a  L e n g i l a

Balsam brzozowy.
R o ś l in n y  s o k  z  b r z o z y  (oskoła), 

wypływający z niej gdy się drzewo nadwieret, 
znany jest od niepamiętnych czasów , jak® 
n a jw y ś m ie n its z y  środek piękności. .leże'1 
jednak z soku togo sporządzony zostanie we" 
dług przepisu wynalazcy sposobem chemie2: 
nym ba lsa m  ■ natenczas okazują się niema' 
cudowne skutki. Nacierając tym balsamem n- 
p. wieczór twarz lub inne części skóry, V>y~ 
d z ie la ją  s ię  j u ż  d n ia  n a stęp n eg o  p r a' 
Wie n ie zn a c zn e  łu s k i  ze  s k ó r y , kt6r» 
się  s ta je  b ia ło  - lśn iącą  i  delika tny-

Balsam ten wygładza powstałe na twa­
rzy zmarszczki i dzioby, nadaje jej młodzień­
czą świeżość , a skórze białość , delikatność > 
i św ieżość, usuwa w najkrótszym czasie pje' 
g i , plamy wątrobiane, znaki z urodzenia, 
czerwoność nosa , pryszcze, i wszelkie iune 
nieczystości skóry. Cena d7,banuszka wra2 z 
przepisem używania 1 złr. 50 ct, a z przesył­
ką pocztową o 10 ct. więcej.

D o s t a n ie  w e  I .w o w ic  u  Z y g m n n t*  
K u f k c r a ,  a p te k a r z e :  p o d  srebrny**1
o r łe m . (3984 G —13)

n u x * n  
n Bydło rozpłodowe aa sprzedaż.

" W ł a s n o ś ć  S t a n i s ł a w a  P o l a n o w s k i e g o .

©bora zarodowa Ostrów, poczta Krystynopol, — ogłasza

*  l i c y t a c y ę
na dniu 30 listopada 1875, w Ostrowie.

Sprzedane będą:
1© krów holenderskich, kilka cielnych po „Genevie“ Shorthor- 

nie, pełnej krwi, kupionym na wystawie w Wiedniu.
© bujaków, roczniaków, po „Genevie“

^  © jałowic, po „Genevie“
X © jałowic holenderskich.

Administracya Państwa Ostrów,
poczta K r y s t y n o p o l .

H
U
M

n
x
i
Xnx
X
X

i
L  ’ (4473 4—4)

R lO tlO O O O m K IO O O O tlO O tlO O O O O O M O O O tAO*3
% 4mk«nd £ . W isiaiu  w* Lwowie.


